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,Podp;~anie układu o roze1m1e w Indochinach 

·GŁOS ROBOTNICZY Polska weźmie udział 
w Międzynarodowych Komisjach Nadzorczych 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCŻONEJ PAATfł ROBOTNJCZEJ 

w Vietnamie, Laosie i Kambodży 
NR 175 (31171 ROK X ŁODt, PONIEDZIAŁEK 26 LIPCA 1954 ROKU CINA 15 GR I 

------------------------------------------------~-------------------------------------------- W dniu 22 lipca br. młn. W. M. Mołotow i min• 
A . . Eden . w charakteq;c współpriewodniczącycb 
konferencji 'genewskiej wystosowali do rządu W celu zapewnienia bezpi~czeństwa ztiorowego w Juro~ie „. Polski w imieniu konferencji zapro.szenie do 
u~ziału w MiędzynarodQwych 'Komisjach dla Kon,· 
troli i Nądwru nad wyk~maniem ·rozejmu w Viei• 

ZWIĄZEK RADZIECKI PRO~ONUJE 
nc>mie, Lao!>ie i Kambodży. '"' 

W związku z tym r.ząci· Polski wystosQwał w dniu . 
23 lipca br„ do min. W., M. l'tfoloto.wa i do min· . 
A. Edena odpo~ieciZ, w.::;Jitórej witając z radością 
osiągnięcie porozumienia w sprawie zaprzestania 
działań wojel\D-Yl:h w .lr\dochinach oświadcza, że 
pragniłc wnieść swój wk*3d do utrwalenia pokoju · 
wyraża zgodę na udział "' przedstawicieli Polski w 
Międzynarodowych Komisjach _ dla Kontroli i Nad· 
zoru nad wykonaniem rozejmu w Vietna. ie, Lao• 
sie i Kambodży. 

~ - . 

zwołani,e w. najbliższych miesiącach 
. "' 

konf ereneji 
. . 

państw zainteresowanych, 
N A ZDJĘCIU GOR1lo1YM: (od prawej) min. spraw zagranicz·nvch 
ZSRR - W . M. Molotow i min. spraw zagranicznych Vietnamskiej Nota rządu radzieckiego ·z ·dnia 24 lipc~ 1954 r. 

Repub!iki Demokratycinej - Fam Wan 'Dong. 
NA ZDJĘCIU DOLNYM: (od lewej na pierwszym planie) min. 
spraw zagranicznych Vietnamskiei Republiki Demokratycznej 

Rząd radziecki w związku z notą rządu fr11ncusklcro a 7 m11Ja uważa u 
konieczne oświadczyć co następuje: 

z wyn1ienionej noty rządu francuskiego wynika, ~e nie podziela on poglą­
Fam Wan Dong, premier Francji - Mendes-France i min. spraw 

zagranicznych Wielkiej Brytanii !... A. Eden. dów, przedsta.wionych w nocie rządu 1·ad:deckiei:o z 31 marca, zarówno w 
s1>1·awie ogólnoeuropejskleg:o układu o bezpieczeństwie ibio· 
rowYm w Europie, jak I co'<.do wyrażonej przez rzllld radziec­

·Kónferencja w Genewie przyniosła 
ki gotowoś~ rozpatrzenia wraz z rządami zainteresowanymi 
kwestii udziału ZSRR w pakcie atlantyckim. 

Równocześnie rząd francuski nie wniósł żadnych propo­
zycji zmierzających do tego, aby zapewnić bezpieczeństwo 

wszystkich krajó~ \V Europie. Ta.kiego ustosunkow1Lnla 8lę 
rządu francuskiego do doniosłego problemu zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie nie można niczym uzasadnić -
z punktu widzenia wymol:jl'lw umocnienia pokoju. \\·ielkic zw)·ci<;sl\VO sil pokoju 
Z wymienionej noty wyni• 

ka, Iż rząd francuski, powołu­
jąc się na swe zainteresowa· 
nie sprawą bezpieczeństwa w 
Europie, broni stanowiska, 
które w rze.czywi stości nie 
może s.lui:yć temu celowi, pod 

pozorem zapewnienia bezpie­
czeństwa w E'.lropie organi­
zuje się bowiem wąskie, zam­
knięte ugrupowan:a państw 
uimwając w>zy'stkie inne 
państwa od udziah.t w tych u· 
grupowaniach. Do tego wł~­
nie sprowadza się stanowisko 
Francji w sprawie utworze· 
nia „stowarzy;zenia państw 

ożywionych jedną myślą" ty­
pu organizacji paktu atlantyc· 
kiego i „europ1)jskiej wspól­
noty obronnej". Wynika 1. te­
go, że zamiast nznać koniecz­
ność bezpieczeń~twa wszyst. 
kich państw europejskich bez 
względu na id\ ustrój spo­
łeczny, rząd fr&ncui1ki wypo· 
wiada się za tworteniem 
zamkniętych ugrupowań 
pańs.tw, prowadzących polity­
kę podporządkowaną wąsko­
grupowym interesom tych 
państw i przeciwstawiających 
się innym państwe>m o in­
nym ustroju społecznym. 
Jednakże fakty świadczą. 

• na•I silami 'VOJOY 
Wywiad PAP z 'vicepremierem Fam· Wan Dongiem 

GENEWA, 25. 7. 
\\llceprcml~r Vletnamskld Republiki Demokratycznej 

Fam Wan Dong odpowiedział na pyta.ula korespo)ldenta 
Polskiej Agencji Prasowej w Genewie, red. Henryka Zwi­
rena. Poniżej podajemy treść pytań I odpowiedzi. 

PYTANIE: J:;.k ocenia de- nach, w walce o przywróce-
!egacja V RD rezuLtaty kon· nie przyjaznych. opartych na 
ferencji genew1>k!ej i jak ie wzajemnym zaufaniu, stosun· 
·tv11.\rn1l<c\ i>o\~;i<'.z!le konfer•en-. ków między narodami lndo· 
cja ta nasuwa? chin a narodem !rancu&lrirn. 

ODPOWIEDZ: Jestem zda­
n\a, że konferencja g<'!newska 
w sprawie Indochin zakoń­
czyła si~ sukc·"~cm I s.pełnila 
n<J.dzieje poktadane w niej 
przez wszystkie narody na 
świecie. 

Konferencja jest wielkim 
zwycięstwem narodu VRD i 
innych krajów Indochin, naro­
dów, które od l! lat bohater• 
ska walczyły z bronią w rę• 
ku o swe prawa 1 słuszne da· 
żen\a i które z . takim samym 
bohaterstwem I zapałem bę­
dą pracowały w przyszłości 
nad odbudową gospodarczą 1 
podniesieniem l>Oziomu kul· 

turalnego na szego kraju, , nad 
urzeczywistnieniem ziednocze­
nia naszego na rodu, co będzie 
ukoronowaniem nas'Lei niepo­
dległoścL 

'Konferencja genewska by· 
la wielkim zwycięstwem na­
rodu francuskieAO, który nie 
pstawał w walce przeciwko 
,,brudnej wojnie" w Indochi· 

Rozkaz 
dowództwa 
Vietn.arnskiej 

Armii Ludowej 
• o przerwaniu 

• ognia 
PEKIN, 25. 7. 

Agencja Nowych Chin po­
daje, powołując się na Viet-

. namską Agencję Prasowlł. ie 
w dniu 23 11m. dowódca na­
czelny \'ietnamskteJ Armii Lu­
dowej, generał Wo Nguen 
Gia.p wydal rozkaz zaprzesta­
nia ognia w Vietnamie. 

K.e>nterencja genewska jest 
wieUdm zwycięstwem naro· 
dów uciskanych, które wzmo­
:;,y wy.;olto sztandar walki o 
11 iepodleglość narodową i swo­
body demokratyczne. 

Konferencja bezs.pornie 
przypieczętowała przodującą 

rolę Chińskiej .Hepubliki Lu · 
dowej w Azji i. na całym 
SW lecie. I 

Konferencja wykazała ban­
kr uctwo nędmych planpw 
tych, którzy usiłowali wszel· 
kim.i środkami sabotować po· 
kój - a zwłaszcza interwen­
tów amerykańskich, 

Konferencja stała się jesz· 
cze jednym dowodem, że ure­
gulowanie spornych proble· 
mów międzynarodowych, na· 
wet najpoważniejszych, rnoi­
hwe jest na drodze rokowan. 

Tak więc, moina wyciągnąć 
pozytywny wniosek, że konfe­
rencja w Genewie &tała się 

Wlelkim zwycięstwem &ił po­
koju nad si.łanu WOJny, 

PYTANIE: Jakie nald11 uczv 
nić wvstlki na pr zyszlotć ł ;ii 
kie pokonać przeszkody, ab11 
zapewnić pokój w Azji poluct­
niowo·wachodmeJ 7. 

ODPOWIEDZ: Aby iacho· 
wać i utrwalić pokój w Azji 
połudn iowo-wschodniej; ko­
nieczne jest - moim zdaniem 
- co nastęJ?uje: 

f Zapewnić ścisłe wyko­
nanie przez wszystkie 

zaLD teresowane kraje warun· 
ków porpzumień, przede 
wszystkim przez rząd VRD i 
rz.ąd Repuo1ik1 .l!'rancusltleJ. 
Należy dołożyć sta!:9ń w celu 
rozwiązania pr:>bl~mów mili· 
tarnych i politycznych iotere· 
sujących oba kraje, a zwła­
><'.CZa w celu przeprowadzenia 
pow~zechnych, wolnych l de­
mokratycznych wyboró\V. 
zmierzających do zjednoczeni& 
Vietnamu. Dlatego jest rze­
czą doni.osią, aby oba rząd)' 
nawiązały i rozwijały bezpo­
średnie, ścisłe i $erdecme sto 
sunki. 

W związku z poroz11mienlem J~śłl chodzi · ~ .ścisłe wyk.e-
w sprawie prrerwania dzia- nanie P?~oz~m.cn, f:O ~ałezy 
łań wojennych w Vietnamie, wspomm~c, ze przewiduią on.: 

· ! t konlerencji j utworzenie m:i;.lzynarodowe; 
osiągu ę yn: na kom" J"i kontr I o nadz · 
aenewsklej - głosi rozkaz - is. . 0 ~ - orczeJ, 

tk. - d tk" cgularnej w której weznue udział tak· 
wszys 1e Je nos 1 r że Polska 
V\etoamskiej Armil Ludowej. • 
oddzialy wojsk niercgular­

- nycb oraz partyzanci powinni 
przerwać dzla.łania wojenne w 
następujących terminach: 

W Vletnam!e północnym -
o godz. 7 rano (według czasu 
vłetnamskicgo) d nla 27 ijpca 
1954 r" 

w Vietnamle centralnym -
o !lildz. 7 rano dnia 1 sierpnia. 
1954 r., 

w · Vletnamle połudnlow:vm 
--<> godz. 7 rano d.J:J.ia 11 ·sierp­
Ili& 195f r. -· ' .... 

2 Podżegac7.lł woJenn'. 
. pragną sabotować ścisłe 

wykonanie porozumieli I w 
tym celu wszelk tmi ~rodkam, 
st.arają si ę przekształcić nie­
które kraje Azji poludniowo­
·wschodn iej w posłuszne na­
rzędzia swych agresywnych 
planów. Aby pt7ezwyciężyć tę 

o Dalszy ciąg 
na str. 2.· 

Depesza Rady Państwa 
i Rady Ministrów PRl 
do prezylf enta Ho Szi Mina 
z okazji porozumienia genewiklego o zawieszeniu broni 

w Indochinach Rad.a Paf1stwa I Rada Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Lu(lowej przesyłają narodowi i rządowi 
vletnli.mskiemu serdeczne gratulacJc. 

Indie 
będą ~czestniczyć 
w Międzynarodowej 
Komisji Kadzorczei -
w Indochinach 

' DELHI, 25.7. 

Na posiedzeniu komitetu 
wYkonaW<:zegó partii Hindu­
ski K-0ngre11 Narodowy, które 
odbyło .sii: w Adururze, prze­
wodniczący tej partii!; premier 
Indii Nehru, omajmił, iż Il!ldie 
wyraziły zgodę na wzięcie u­
działu w międzynarodowej 

komisji nadzOTcrej w Indo­
china<:h w charakteru kraju, 
który będzie tej komisji prze­
wodniczył. 

Mendes-France orzvrnaje: 

Wola narodu 
francuskiego 

przyczyałla się 

do pomyślnego 
zako6czenia 

kontrencji geniWJkiej 
PARYŻ, 25. 7. 

Wieczorem dnia 24 bm. pre­
mier Francji, Men<łes-France, 
wygłosił przez rad:o przemó­
wienie. 

Oświadczył on, że po wy­
pełnieniu pierwszego zadania, 
jakim było przerwanie wojny 
w Indochinach, rząd francus­
ski powinien obecnie Pf"Zystą­
pić do rozstrzygnięcia innych 
problemów, a przede wszyst­
kim problemu „gospodarczej i 
społecznej odbudowy kraju". 

Mendes - France przyznał, 
że wola narodu francuskiego 
była jednym z głównych czyn­
n~ów, które przyczyniły się 
do pomyślnego zakończenia 
prac kąnferencji genewskiej 
w sprawie ·Indochin. 

. ( 

Naród polski pozdrawia naj­
goręcej okryty chwałą w wal­
ce o wolność naród vietnam· 
ski i życzy mu wszelkiej po­
myślności w twórczej pracy 
pokojowej. 

Porozumienie genewskie 
powitane wstało przez wszyst­
kich uczciwych lud:l'ji jako do­
ni-0sle zwycięstw-0 orędowni­
ków pokoju na ca!Jm świecie. 

RADA PAlQ'STW A 

i RADA MINISTRÓW 

Polskiej Rzeczypospolitej 
LudoweJ 

że takie ugrupowania, 
przekształcające się w 
agresywne sojusze wojskowe, 
nie mogą sluj:yć utrWaleniu 
pokoju i bezpieczeńs.twa n-a­
rodów. Takie ugrup0wan!.i 
przeciwstawiają siebie pozo­
stałym pa1\stwom i nieu­
chronnie · pociągają za sobą 
wyścig zbrojeń i nos.trze-

V ' Dok1Aczt1l1 
H str. 2 

l(ierownik hońsk~ej 
policji politycz:Q-ej: 

do 
zgłosił się 

władz NRD 
BERLIN, 2.5. 7. 

Jak donosi agencja ADN, dr Otto John, prezydent boń­
skiego „Urzędu Ochrony Konstytucji" (policja. połit3•e11na. 
Adenauera.) opuścił 20 lipca. 1954 r. granice Berlina 1:11chod­

·nicg0 I pr:i;ybył do NRD. Przeprowadził on 'tu roo:mowy 
z wyiszyml władzami NRD, a następnie zloiyl przez ra.dio 
oświadczenie, w którym stwierdził m. in.: 

Niemcy ~jdują s(ę w nie- Dziennik „Neues Deutsch~ 
bezpi eezeństwie. Grozi im la nd" zamieszcza artykuł, w 
wieczne rozbicie z powodu którym pisze m. in.: „Prezy­
tarć między Wschodem a Za· den~ bońskiego „Fcder.alnego 
chodem. Konieczna j es t de- Urzędu Ochrony Konstytucji", 
rnonstracyj na akcja, by we- dr Otto John porzucił swą do­
zwać wszystkich Niemców do tychczasową dz! alalność i zer­
wa lki o zjednoczenie k113 ju wal , z reżimem Adenauera. 
Ola teg;o też w rocznice olicz.u Przybył on do Niemieek;ej 
z 20 lipca (rocwica z.ąmachu Republiki Demokratycznej, 
na Hitlera - red.) zdecvdo- pon ieważ - jak sam oświad­
wałem s ię na stanowczy krok. czy! - potrzebna jest „demon­
a by nawiązać kontakt z str acyjna akcja w celu zmo­
Niemcami na wschodzie. bilizowania wszystk:ch Niem-

W Republice Federaln ej (tj ców do walki o zjednoczenie". 
republice boński ej) 03 wszy · „Cornz Więcej pol ityltów z.a­
stkie czołowe miejsca wysu- chodnic _ niemieckich zaczy­
wają si ę hitlerowcy. 

Doszedlem do · wn iosku. że na odrzucać adenauerowską 
Niemcy znalazły się w ślepym pol itykę wojn y - kontynuuje 
zau łku. na tomiast zjazd ko· .,Neues Deutschland". - O­
sc i-0ła ewangelkklego w Lip- becnie do!ączYI s:ę do nich 
sku dow i ódł, że istnieją moi:- również dr John. 
liwosci zj ednoczen ia Niemiec Wszystko' przemawia za tym 
Na leży przy na jmni ej podjąć - p ]s,i:e dziennik - że szan­
próby w tym~ierunka. se' tyćh,ł'!Ctórzy postawili na 

Mam nadzi eję, że w r. a jbl i ż - Dullesa i Adenauera, są be~­
szym cz.asi€ będę mógł przed- ru:idziejne. -Iqea porozumienia 
stewie opinii publicine\ mo.ie toruje sobie coraz b.ardzie<j 
poglady i phny dotyczące dt"Ogę. w najszerszych kot.ach. 
~jednoczenia N'.em'ec. Krok dr Johna1 nie był zatem 

i niewątp}iwie nie będzie, o­
statni''~ * * * 

Demokratyczna prasa nie­
miecka poświęca w'. ele uwa gi 
ucieczce b. prezydenta boń­

skiego „Urzi:du Ochrony Kon• 
sty.tucji", d;. .OttQ Jg~ ,,.. 

Również inne niemieckie 
i zlenniki demokratyczne wska­
wją na olbrzymi· popłoch, ja­
ki wywołała w Niemczech za­
chodnich ucieczka d.i: Johna 
Q9. NRD, . 

Dzień Mar~narki 
w~ jennej 

Rozkaz Minililłra 
Obrony ZSRR 

TOWARZYSZE MARYNA 

W dniu IO rocznicy Polski 
LudDwej z wielkiego pie· 
ca nr l huty im. Lenina 
popłynęła pierwsza surów· 

ka. 

NA ZDJĘCIU: spust stali. 
c:o - toL Diibrowleckl 

. Marszałek 

Bułganin 
opu~cił 
Polslię 

W dnlu 23 bm. opuś<lił Pol­
skę, p0 trzydniowym pol;lycie 
na urocz.rstościach zwląza~ 
nych z 10 rocznicą powGtania 
Pol~ki Ludowe.i, członek Pre­
zydium KC KPZR, pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckiego, 
N:kolaj Bu!ganin. 

Na lotnisku w Warszawie 
marsz.alka N Butganina żeg­
nali: pierwszy sekretarz KC 
PZPR, Bolesław Bierut, prze· 
wodn iczOICY Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, prezes 
Rady Ministrów, Józef Cyran-

! 
kiew'<:z, wiceprezes Rady Mi­
nistrów, m3rszałek Polski, 
Konstanty Rokossowski, człon• 
kowie Biura Politycz,nego KC 
PZPR: Jakub Berman. Edward 
Ochab, Hilary Min<:, Franci­
szek Mazur, Zenon Nowak, 
Władysław Dworakowski i 
Stan!.>law Radkiewicz oraz 
minister Spraw Zagranicz• 
nych, Stanis.ław Skrzeszewski, 
generalicja Wojska Polskiego , 
i inni. 

Pracująca wieś wypełnia 
RZE, ZOLNIERZE I PODO- • 

;[ł~~~;t,,.<:~,~·;~- 1 swój patriotyczny · obowiązek 
Sity zbrojtie riaszego kraju I 

wraz z całym narodem ra· 
dzieckim obchodzą dziś Dzień 
Marynarki Wojennej ZSRR. 

Pozdrawiam wa~ z okazji 
Dnia ·Marynarki Wojennej. 

Zyczę żołnierzom i ofice· 
rom Marynarki Wojennej 1 
wszystkim robotni.kom, inży · 

nierom, pracownikom i kon­
struktorom przemyslu budo­
wy okrętów dalszyc;h sukce­
sów w rozwoju i doskonale­
niu nowej techniki wojsko­
wej i podnoszeniu gotowości 
bojowej Marynarki Wojennej 
pa1\1;twa radzieckiego. 

Ro\.:ka~uję: 
Dzisiaj, 25 lipca, oddać na 

cześć. święta Marynarki Wo­
jennej 21 salw artyleryjskich 
z okrętów wojennych. i baterii 
przybrzeżl).ych. 

Niech żyje Marynarka Wo­
jenna pai\stwa radz.ieckiegol 

Niech żyje wi,!!lki naród 
radziecki .i jego siły zbrojne! 

J;-liech żyje rząd radziecki! 
Niech żyje Partia' Komuni9· 

tyczna Związku Radzieckiego 
- źródło natchr.;en ia i orga­
'nizatorka wszyeLkicb naszych 
zwyciQstw! 

l\linlster Obrony 
Zwi:i,zku Radzieckiego 
N. A. BUŁGANIN I 

. 
wo bee 
O Manifestacyjna dost awd: zboża . 

w gminie Dąbrowa Rusiecka 
O „Pierwszy kwil" spółdzielców 

Paprotni, Rzeczycy, Boguszyc 
i Rqbienia 

O Przodujący chłopi wykonali 
ro:zny plan dos!aw zboża 

Jeszcze nie wszędzie tyto slfoszone, w wielu miejscach 
stoi ono w mendlach, a już spółdzielcy oraz mo.lorolnł i 
średnioro ni chłopi młócą pierwsze zwiezione zboże I odwo~ą 
je do punktu skupu, aby jak najszybciej spłacić swój dług 

ojczyźnie. • 

Patriotyczną postawę wyka­
zali pracujący chłopi gminy 
Dąbrowa Rusiecka, którzy 
pier'Wsze wymłócone . zboże 

odwieź li manifestacyjnie do 
punktu skupu w Ruścu., Do 
zorganizowania tej doslawy w 
poważnej mierze przyczynili 
się ZMP - 1owcy, mobilizując 

swych rodzlców I sąsiadów do 

natychmiastowego wykonania 
obowiązku wobec państwa. 
Edmund Wlazłowskl, Broni­
staw Korzeniowski, Helena 
Pluta, Stanisław Pluta I Jan 
Brzozowski - oto ZMP-owcy, 
którym gmina Dąbrowa Ru· 
siecka zawdzięcza swą pierw-· 
szą w tym roku zbiorową d<>" 
stawę zboża. 

Podobnie jak w żniwach, 
spółdLieley z powiatu rawsko­
mazuwieckiego przodują w do­
stawach zboża . Wiele spółdziel­
ni, a między Innymi spółdziel­
nie w Paprotm. Rzeczycy, Trę­
bnc1-ewie i Boguszycach sprze..' 
daty już panslwu po kilkana­
ście, a nawet kilkadziesiąt 

kwin tali żyta. Społdzieln ie zaś 

w Pąprgtni , Rzeczycy I Bogu-
Żniwa żytnie w PGR naszego województwa dobiegają s1.ycach zdobyty „pierwszy 

końoa. Zżęto jui 97 procent iyta. Większość zcspolów, a lrn•il" na terenie swych gmin. 
między nimi Babsk, Rogów i t.ódż zakończyły koszenie ży- „Pierwszy kwit" zdobyła rów· 
ta oraz przystąpily do zwózki i omłotów. nież spółdzielnia w Rąbieniu, 

Na wyróżnienie zasługuje PGR Inczew, która sko~ila w pow. lód7.kim. 
postawa traktorzystów, któ- ręcznie 60 hektarów zboża. Stale zwiększa się liczba 
rzy wl;tadają wiele wysiłku, DZIĘKI POMOCY malonilnych i średniurolnych 
by ukończyć żniwa jak naj- t,()DZKICH TRAMWAJARZY chłopów na~zego wojewódz· 
szybciej. Leon Królikow~k1 w 
PGR Dąbrowa Wielka , w po- W dniu 24 bm. spółdzielnia twa, którz.v wykonali roczny 
wiecie sieradzkim, wy1·abia produkcyjna w Rąbieriiu, w po· ·plan dostaw zboża. Dn1a 24 
na l'adzieckim traktorze K. D. wiecie łódt.k i m, zakoócqla bm. siedmiu małorułnych I śre­
oknło 200 procent normy. Po- koszen ie ży ta. W pracach żniw- dninrolnych chłopów gm. Za· 
dobne wyniki osiąga Józef Ro- nych ofiarnie pomaga jej eki- wada, w powiecie radom• 
gociń•ki , trakto rzy~la l PGR pa pracowników Miejskiego szczańsklm. całkowicie wywią· 
Inczew, w powiecie sieradz· Przedsiębiorstwa Komunika- za!o się z obowi.ątkll dostawy 
kim. cyjnego w Łodzi. Już piąty zboża. Są to: Józef Jędrzejew• 

Bardzo ofiarnie pracują dzieri pracownicy MPK na- ski, Józer Szumlas, Antoni 
PGR-owskie brygady polowe tychmlast po skończeniu swo-
które ręcznie koszą położone 1ej pracy wyjeżdżają na żni· !<~smala •. Stefan Kosmala, Jan 
lboże. I tak brygada polowa wa do Rąbienia. Dzięki ofiar· C1u_pa, Jozef Drozdz I ~vdowa, 
w PGR Lućmierz, zespołu nej pracy spółdzielców a Amela Dąbrowska. „Pierwszy 
Łódź, wykonuje swą normę w także ich rodzin oraz ekipy j kwit" w tej gminie uzyskał 

· 200 proc. PC>dobnie wydajnie tramwajarzy przysLąpiono już Stefan Kosmala z gromadr, 
pracuje brygada polowa ~ do młocki żyta. Zawada, 

, 
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Nota rządu .radżieekiego . Wykona~ie państwowego 1planu 
rozwoju gosPodarki · narodowej ZSRR v.· Cl•t dalszy 1 

ze str. 
nie sitosunkćw 'międzynarodo-

W .I półroczu_ 1954 r. ~j~~-co:~w:~~~ ~ą~o;~~ 
cuski rea!Jizując politykę two­
rzenia zamkmiętych ugrupo­
wań wojs-kcmych dz:iała w 
spo5Ób sprzeczny z interesa­
mi bezpieczeństwa wszystkich 
państw europejskich, wystę­
puje w praktyce jaklo prze­
cLw:niik zapewnienia bezpie­
czeństwa całej Europie. Two­
rzenie takich zamkniętych u­
grupowań o agresywnym cha­
rakterze jest sprze=e z za­
sadami Or.gan~acji Narodów 
Zjednoczony~h, ponieważ 
ONZ &twoczona została na 
zasadzie zjednoczenia państw 
bez wzglę<lu na Ich ustrój 
s.połeczny i polityczny oraz 
powołana zoo'\ała do umacnia­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów w Qpa-rciu o współ­
pracę i zbiorowe wysiłki 
państw. Właśnie takle zam­
knięte ugrupowania wojsko· 
we podważają podstawy ONZ 
i jej autorytet międzynarndo· 
wy. 

Streszczenie komunikatu Centr. Urzędu Statystycznego ZSRR 
W Moskwie opublikowano . komunlka.ł Centralnego Urzędu 1'8tatystycznet"o Pf7;Y Ra­

d:iie Ministrów ZSRR 0 wynikach wykonania. państwowego planu rozwoju gospodarki 
narodowej 2;SRR w I półrocza 1954 r. 

'" PR2::iiMYSŁ Koszty własne produkcji 
w I półrocru' przemysł wy- f>rz«711ysło''l'.ej obniżyły się w 

konał plan prodUkcji global-! I . połroc~ 1954. r. o prz_eszło 
nej ogółem w 102 proc. Pro- :;.'3 pr~.. edn~~ze. zada~1e _w 
du.keja globalna przemysłu zakresie obnizcma_ kosztow 
ZSRR wzrosła ogółem w własnych, prze~idzianych w 
pierwszym półroczu 1954 r. w , plame na I polrocze 1954 r„ 
porównaniu z analogicznym ~ie zostało wykonane. 
okresem ub. r. o 14 proc. W 
pierwszym półroczu 1953 r. ROLNICTWO 

globalna pr,pdukcja przemy- Kołchozy, ośrodki maszyno­
słowa była p 10 proc. większa wo-traktorowe i sowchozy wy­
w porównaniu z ' pierwszym konały pomyślnie siew wio­
pólroczem 1952 r. •senny. Plan zasiewu upraw ja-

nej w skali ca,łej gospodarki 
narodowej nie został w pełni 
wykonany. 

Min. Budownictwa ZSRR 
w pierwszym półroczu 1954 r. 
wykonało prac budowlano­
montażo-wych o 22 proc. wię· 
cej niż w pierwszym półrocŻU 
1953 r„ zaś Min. Budownic­
twa Przedsiębiorstw PrzemiY· 
słu Metalowego i Chemiczne­
go - o 10 proc. więcej; jed­
n akże pólroczny plan nie zo­
stał prze~ to MillliJ;terstwo 
wy'konany. Przekroczony został pólro- rych został wykonany z nad-

czny plan wydobycia węgla, wyżką. HANDEL 
ropy naftcwej, gazu ziemne- Uprawami jarymi obsiano w· W ciągu pierwszego półro­
gq, produkcji wa'lcówki, rur 1954 r. w kołchozach l sow- cza 1954 r. sprzedano ludności 
stalowych, cynku, aluminium, cho_zach o 9,5 mln ha _więcej towarów (w cenach porówny­
poszczególnych rodzajów w;y- anizell ~ r. ub. ~edn~kze pia- walnych)' z<! pośrednictwem 
robów kablowych, benzyny, nu zas1e~ów z1emmaków i państwowej i s.półdzielczej sie­
lig;roiny, materiałów pędnych war~yw. me 'wykonano w ca: cl handlowej 0 21 proc. wię­
do silników Diesla, energii ł~śc1... ~te W)r1!-onan~ w _całości cej niż w pierwszym półroczu 
elektrycznej, parowozów da- rowmez p.1':111u zasiewow lnu 

1953 
r. 

lekobieŻIJ,ych, samochodów długowłóknistego.. w dziedzinie handlu zagra­
ciężarowych i autobusów, mo- W kołchozach i sowchozach nicznego stosunki ekonomicz­
tocy·kli łożysk kulkowych t Kazac~stanu, Syber.11,. Uralu, ne z zagranicą w pierwszym 
rolkowych, k01parek, bu~doże- Powołza I Kaukazu połnocne- półroczu 1954 r. w dalszym 
rów, obrabiarek do skrawa- go w latach 1954 - 1955 m~ ciągu się rozszerzały; obroty 
nia metali, traktorów, ma- być zagospodarowanych 13 handlu zagranicznego wzro-
61'Y'n. do sadzenia z)emniaków . mln ha ziem nowych i nie u- sły 0 30 proc. w porównaniu 
metodą kwadratowo - gniaz- prawianych. Na dzień 10 lip- z pierwszym półroczem ubie­
dową, siewników tnktoro- ca 1954 r. zaorano już około głego roku. · 
wych, kombajnów do ' sprzętu 10 milionów ha tych ziem. 
buraków„ cz.yszczalni ziarna, Zgodnie z planem państwo­
kosiarek samojezdnych, kom- wym kołchozy i wwchozy 
bajnów do sprzętu ziemnia- miały wiosną 1954 r. obsiać 

LJCZBA PRACUJĄCYCH 
I WYDAJNOSC PRACY 

k6w m aszyn do sprzętu 2,3 mln. ha ziem flowych i nie Liczba robotników l urzęd­
baw~łny, skomplikowanych uprawianych roślinami zbożo- ników zatrudnionych w gospo­
młocarni larn,p elektrycznych, wym!, takty~z.nie obsiano 3,6 darce narodowej w pierw­
próżniow'ych, przyrządów mln. Iła. szym półroczu 1954 r. zwlęk­
elektrycznych, nawozów sz~u- , .Na pcjla~h objętY'.c~ orką z!- szyła się znacznie w porów­
cmych, ch€mikaliów truJą· mową zasiano w ~llezącym ro- naniu z pierwszym półroczem 
cych do walki ze szkodn ika- ku w kołchozach i _sowchozach 1953 r.: w przemyśle, budow­
mi roślin up~awnych, sody ro.ślin jarych o 13 mln. ha nictwie I transporcie - o 1.200 
kaustyc:mej, ba<wników ! in- w1ecej amzeli Vf 1953 F. tys. osób, w zakładach nauko­
nych chem\kaJiów, kauczuku W 't>!erwszym półroczu 1954 wych, instytucjach naukowo­
syntetycznego, opon samo- r. ra'I;nictwo otrzym!31o 92 tys. bad.awczych i leczniczych - o 
chodowych, cementu, łupku, traktorów (w przeliczeniu na przeszło 300 tys, osób, w han­
szkła dJ.c!ennego, papieru, traktory o mocy 15. ~M), dlu I gospodarce mies7Jranio­
.spirytusu i innych wyrobów. 52 ty~. samochodów c1ę~aro- wo - komunalnej o 200 

Przekroczono półroczny wych, 18 tys. komb: ]'llów tys. osób. 
„ h t 8 5 t Liczba robotników I urzęd-plan w zakresie produkcJl zbożowyc , w ym , ys. sa• 

nast "PUJ·ących artykułów po.· mojezdn_ ych, 15_ tvs. traktor,o- ników zatrudnionych w MTS 
" <l h k i sowchozach wzrosła w po-mszephnego użytku: tkanin wych i sa. moiez nyc os.a-

" • ł k d ty koło równan iu r. p'.erwszym półro-bawelnianych, lnianych, we· re 0 si.a:ia, w m ·O czem 1953 r. 
0 

2.300 ty.s. osób. 
nianych i jedwabny~h, obu: 4 tys: samoiezdnyc~. Wyda3·ność pracy wzrosła 
wia gumowego, ponczoch l Ogotem ~ogłowie produk-
skarpet, odbiornikó\':' ndio· t~nych zw1e~ząt gospodar- w pierwszym półroczu 1954 r. 
~eh zegarków pianin I for· skich w kraJU w gospodar- w poró~niu z analogicz­
fepia~ów, wyrobów cuklern ł - stw.ach wszys_tklch kategod • nym okresem ul>. r. o 7.5 proc. 

k ł edług dl w przemyśle i o 7 proc. w czych, herbaty, wina ' grono- zwtę szy 0 Się w · • budownidwie. Jetll:rnkże plan 
wego, szampana, papierosów, nych tymczasowych na .1 ltp-
zapałek mydła oraz innych ca 1954 r. w porównaniu z 1 . w zakresie zwiększenia wy-
artykuł'o·w ~~wnościowycb i lipc_ a 1953 r. w sposób nastę- dajności pracy w przemyśle 

"' ""'" f k ó ·• o i budownictw ie nie został towarów przemysłowych. pu·J ący: pog1vw e r \v -:-
M'mo ogólnego przekrocze- 8 proc „, trzody chlewnei - wykonany. 

nia •planu przez większość o 13 proc„ i owiec - o 4 proc. KULTURA I ZDROWIE 
ministerstw i przemysłów, 
nie zapewniono wykonania 
przewidzianych w planie za.~ 
d ąń w zakres ie produkcJl 
n!ektórych wyrobów. Tak np, 
M!n. Hutn. żelaza nie wyko­
nało w p ełn i planu produkcji 
surówki. Min. Przem. Elek­
trotechnicznego nie wykonało 
w pełni planu produkcji po­
szczególnych rodzajóy; , prąd· 
nic ~ s.ilnlków elektrycznych, 
Min. Budowiy r.1a.szyn Cięż­
kich - planu produkcji tur· 
bin parowych i urządzeń dla 
przemysłu naftowego, Mln. 
Budowy M: szyn Transp. -
planu produkcii wagonów to­
warowych, Min. Przemysłu 
Samochodowego. Traktoro­
wego i Budowy . Maszyn Ro~: 
nlczych - planu produk~Jl 
samochodów osobowYch i me­
których maszyn rolniczych. 
Przemy-sł artykułów po-

wszechnego użytku osiągnął 
w pierwszym pótrodu_ w 
pewnym stopniu dalszą po· 
prawę- jakości wyrobów. 

KOMUNIKACJA 

Ogólny plan przeciętnych 
załadunków na dobę w kolej­
nictiwie został w pierwszym 
półroczu 1954 r. wykonany w 
101 proc„ jednakże wskutek 
n tedostatecznego wykorzysta­
nia nośności wa.gonów za­
równo przez transport kole­
jowy jak i ekspedytorów ła­
dunków - plan załadunku w 
tonach wykonano w 99,7 proc. 

W pierwszym półroczu 1954 
r . plan obrotu ładunków zo­
stał wykonany przez Min: 
żeglugi .Morskiej i RzecmeJ 
w 91 proc. Obroty l zdunków 
w żeg'ludze morski ej i rzecz· 
nej zwiększyły się w pierw­
szym półroczu 1954 r. o 4 
proc. w porównaniu z pi erw· 
szym półroczem 1953 roku. 

BUDOWNICTWO 

Inwestycje państwowe w 

Liczba młodzieży, która u­
kończyła 'szkoły siedmioletnie 
i średnie, w tym również szko­
ły dLa młodzieży robotniczej i 
wiejskiej, była '1 br. o 14 
proc. większa niż w r. ub. 
Liczba osób, które ukończyły 
10 klas i otrzymały świade­
~twa dojrzałości, zwiększyła 
się w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 69 proc. w mia­
stach i o 82 proc. na wsi. 

W wyższych zakładach 
naukowych I szkołach zawo­
dowych typu technikum koń­
czy w b~żącym roku nauke 
przeszło 550 tys. młodych 
specjalistów - łącznie ze -stu­
diującymi zaocznie. 

Ilość kin zwiększ.Y'ła się 
prawie o 2 tys. I 

W pierwszym półroczu 1954 
r. nadal rozwijała się i 
usprawn iała pomoc lekarska, 
która jest w ZSRR bexp'..atna. 
Prooukcja lekarstw, wYPOSa­
żenia lekarskiego wzrosła o 
23 proc. 

W pierwszym półtoczu br. 
ok. 22 mln. osób skorzystało 
z płatnych urlopów. 

Takim agresywnym ugru­
powaniem wojskowym jes.t 
pakt atlaintycki. Rząd ra· 
dziecki niejedm>kcr:otnie jut 
wska'Lywał na to, że patkt a· 
tlantydlti absolutnie nie ma 
charalllterru obroil!l'lego. Orga­
nizacja ta calikowi.cie ignoruje 
niebezpieczeństwo · pooow.nej 
agtesj.i rniemieokiej i nie sta­
wia sobie za zadanie zapobie­
żenie tej agresji, ,mimo że za­
i:ówmo Francja jak i Anglia 
na podstawie układu zawar­
tego mię<lzy se>bą, jaik i na 
podstawJe układów ze ~wiąz­
k~m Radzieckim, zobowiąza­
ły 9ię zaipobiec nowej agresji 
niemieokiej. Już sama ta o­
kolic7,ność dosta·tecmie prze­
konywająco dowodz:I, że or­
ganizacji paktu atlantyckie· 
go nie przyświeca bynajmnieJ 
cel usunięcia najbardrziej 
realnego w obecnych warun­
kach !lliebez;pieczeństwa 
wskrzeszenia ' militM)'2mu 
niemieckiego, i związanego z 
tym ll'lli.ebeż,piei:zeństwa po­
nownej agresji iniemiookiej, 
kltóra przyniosłaby jes.zcze 
cięzsze nieszczęścia narodom 
Europy. Nie można w zwią2-
ku z tym pomi.nąć faktu, że 
spośród wielkich mocarotw 
wchodzących w &kład koalicji 
antyhitlerowskiej, tylko 
Związek Radziecki wykluczo· 
ny jest z licz.by uczestniików 
tej organizacji. Fai.'ltt ten moż­
na ocenić jedylłie jako jawny 
dQWód agresywnego charak­
teru organizacji paktu atlan­
tyokdego wobec Związiku Ra­
d'Ziecki.ego. Nota rządu fran­
cuskiego z 7 maja, zawierają­
ca odmow~ roz.patrzeqia po­
stawionej przez rząd radziec· 
ki ·sprawy możliwości udziału 
Zwiazku Radzieokiego w oc­
gan\Żacji paktu atlantyckiego, 
cał'kowide potwierdza agre­
sywny charakter tej organi­
zacji, 

W nocie Francji z 7 maja 
eprawa przedstawiona jest w 
taki sposób, jak gdyby Zwią­
zek Ralłziecki w wypadku je­
go przyłączenia się do organi­
zacji paktu atlantyckiego 
mógł WY'korzystać swe prawa 
członka tej organizacji, aby 
,,st.osować veto w każdej de­
cyzji" i tym samym „zbu­
rzyć" tę organizację. Jednak­
że sztuczność i bezpodstaw­
ność tego rodzaju · argumen­
tów jest oczywista, ponieważ 
Związek Radziecki n·:e pre­
tenduje do ża-dnej wyją.tkowej 
pozycji w porównaniu z . inny­
mi uczestnikami tego paktu. 
Rząd t'.adz,lecki nie może po­

nownie nie pod:kreślić szcze­
gólnego nieb.ezpieczefu>twa 
Z'Wiązanego z przygotowywa­
nym obecnie nowym ugrupo­
waniem ·wojskowym pod naz­
wą „europej~kiej wspólnoty o­
bronnej". którego program i 

w pi~rwszym półroczu 1954 
a-. przedsiębiorstwa przemy· 
słu lekk iego i spożywczego 
zw!ększyły produkcję towa· 
rów w ulepszonym asorty­
mencie, cieszących się ~ięk­
szonym popy tern ze strony 
ludności. 

pierwszym półniczu 1954 r. 
stanowiły 114 proc.Iw porów­
naniu z analogicznym okre­
sem 1953 r. W pierwszym pół­
roczu 1953 r. inwestycje sta­
nowiły 104 proc. w porówna­
niu z pierwszym półrotłen 
1952 r. 

Ini.yestycje w budownictw'r 
mles~aniowym stanowiły v. 
pierwszym półroczu 1954 r 
120 proc. w stosunku d( 
pierwszego półrocza 1953 r. 

Wywiad PAP z wicepremierem farn Wan ·aangiem 
Polepszyło się wykorzysta· 

nie urządzeń, surowców l pa-
liwa w przemyśle. ' 
Jednocześni e w przemyśle 

n :e wYzysk.1je się jeszcze w 
całej pełni rezerw mocy pro­
dukcyjnej. 

Mimo poważnego wzrost! 
budownictwa inwestycyjnegr 
półroczny plan inwestycji i u 
ruchomienia mocy produkcyj-

Serdec"ne 11ndrowlenia z Ziemi Kłodzkieł 

List· młodzieży 
z obozu 'Wędrownego 

Niedawno do przewodniczącego Zarządu Wojewódzk~ego 
ZMP, grupa uczestników oboz~ wędr~w~.ego, skł~da1ąca 
się z uczniów Liceum Pedagogicznego 1 I..:!c.eum Og?lno­
kĘzt!l.łcącego w Piotrkowie Tr;rb., pr~yslała list, w ktorym 
składa podziękowanie i rwyraza wdzięczność władz~. lu_do­
wej za troskę, jaką otacza młodzie;/; polską. Wyjątiu listu 
drukujemy poniżej: 

,Grupa -uczestników obozu 
wędrownego, sk!adajqca się z 
m!odzieży uczącej się w Li­
ceum Pedagogicznym I w Li· 
ceum Ogólnokszta!cqcym w 
Piotrkowie Tryb„ wyraża 
wdzięczność wladzy ludowej 
za troskę, jaką otacza · m!o­
dzież. Wiemy, że tylko dzię_k~ 
w!a.dzy ludowej, Polski~' 
Zjedn,oczonej Partii Robotm­
czej i Związku M!odzie~11 Pot­
-skiej możem11 spędzić czas 
wolny od zajęć szkoln11ch. w 
pi~knych. okolicach naszej u-

kochanej ojczyzn11, odpoczlf· 
wać i nabierać si! do dalszej 
pracy. 

Trasa naszej wędrówki i..•:e­
dzie przez urocze okolice: 
Kłodzka, Polanicy, Dusznik. 
Kar!owa i Kudowy. Wędruje• 
my z piosenkq nie czując 
zmęczenia. Wdzierajcie się na 
skały i szczyty gór poznajemy 
piękno Ziemi Kłodzkiej, ws!u­
ch.ujemy się w szum wodo~ 
spadów, zwiedzamy zabytki 
naszej kultui:11-. 

Dalszy ciu 1 
ze str. 

Jsadniczą przeszkodę na dro­
dze do pokoju, trzeba. rozwią­
zać wszystkie problemy Azit 
południowo-wschodniej w dro 
dze pokojowej, na podstawie 
uznania praw narodów Azji 
południoV;o-wschodniej. Nale­
ży nawiązać i rozwijać stosll!ll­
ki.opaTte na przyjażni i współ.: 
pracy między krajami AzJl 
południowo-wschodniej. 

~ Pokojowa polityka Zw. 
~ Radzieckiego jest pod­

s-tawą pokoju zarówno w Azj~ 
południowo-ws·chodn!ej. j.ak i 
na całym świecie. Polityka ta 
uzyska . entuzjastyczne po­
parcle krajów Azji południo­
wo-wschodniej i całego świa­
ta. 

PYTANIE: Jakie sq perspek· 
tywy i plany VRD, dot;vczq,­
ce przysztego rozwoju kra3u? 

ODPOWIEDZ: Po przerwa­
n.'.iu dZJia!.ań wojennych, co po­
winno szybko doprowadzić do 
przywrócenia trwałego poko­
ju - przystąpimy do odbudo­
wy n;iszego kraju S!>U5toszone-. 
go długą wojną, będziemy w 
jeszcze większym stopniu 
wprowadzali s.wobody demo­
kratyczne , rozwijali gospod3r­
kę i kulturę, aby podnieść po: 

ziom życia materialnego i 
kultura1nego naszego narodu . 

Aby cel ten osiągnąć, po-
trzebujemy życzliwości, pGpar 
cia i pomocy Chin Ludowych , 
Związku Radzieckiego i kra­
j6w demokracji ludowej. Po­
trzebna nam jest ścisła ~spół 
praca z innymJ narodami Azji 
południowo-wschodn i ej i ca­
łej Azji na zasadzie równości 
i korzyści wzajemnych. Jeśl i 
chodzi o Francję, to pragnie­
my nawiązania przyjaznych 
stosunków zarówno ekonomi· 
c2:inych, jak i kultura}nych. , 
Podkreślam jednak. 7.e aby 

rozwiązać te zadan ia, powin· 
niśmy przede wszystkim nie 
szczędzić wysitków w kie­
runku przywrócenia trwałego 
pokoju i całkowitego zjedna· 
czenia naszego kraju, · 

Naród vieinamski, który wy­
kazał tyle patr iotyzmu i bo­
haterstwa, spógląda w przy­
szłość z ufnością. Stanie on 
na wysokości nowy.elf :&.dań i 
będzie wygrywał nowe \::!itwy 
w okre&ie pokoiu, który m« 
wreszcie nastąp ;ć. 

Kończąc pragnąłbym sko­
rzystać ze spo~obności I prze­
kazać narodowi P polskiemu 
pozdrow:enia i wyrazy przy· 
jaźni od ludności Vieitn.am­
skiej Republiki Demokratycz­
nej. iak również najlep•ze ży­
czenia sukcesów w dziele bu­
dowy socjalizmu. 

plany prowad!Zą do W6krze­
szenia militaryzmu niemiec­
kiego zagraża3ącego be1lpie­
czeństwu całej Europy, a w 
szczególru:Jśc i bezpieczeństwu 
państw sąsiadujących z Niem­
cami zachodnimi. Zawarte w 
nocie rządu francuskiego z 7 
maja twierdzenie, że „euro­
pejska wspólnota obronna" 
je5t rzekomo organizacją, któ­
ra „z 6>amej swej isto,ty prze­
szk.odził;;by Niemco:n w pod­
jęciu jakiejkolwiek jedno­
stronnej ak cji zbrojnej„, jest 
bezipodst;iwne. Liczyć na to, że 
tym razem ud:a się utrzymać 
m !litaryzm niem ieoki w ja­
kiC'hś ramiach p rzy pomocy 
układów z Paryża i Bann, 
znaczy to nie liczyć się z fak­
tami historycznymJ. Dośw iad­
czenie historii ucey, że zaw­
sze, gdy los N iemiec brali w 
ewe ręce mil i taryśoi, od we­
to wcy - Niemcy wkracz..aly 
nieuchronnie. na drogę · agre­
sj i, traktując swe układy i 
zobowiązan ia dotyczące bez­
pieczeńs1Jwa innych państw 
jak świstki papieru. Realiza­
cja planu i>~worzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obr~nnej" 
nie może wię<: n ie prowadzić 
do wzmcżenia groźby nowej 
wojrny w Europ'.e, M6rej 
pierwszymi ofiaTam! będą 
najP!iżsi sąsled!Zi Niemiec za­
chodnie>h. Nie organizacja w 

trodzlaju „europejskiej wspól-
noty obronnej", stanowiąca 
zamknięte ugrupowanie woj­
skowe, lecz międzynarodow'a 
organizacja i;:bejmująca 
wszystkie pańs.twa europej­
skie może być gwarancj ą po­
koju i , bezpieczeństwa w 
Europie. 
Związek Radziecki nie-

~ieni . iP zakładał i zakłada, 
że możliwe jes~ współistnie­
nie . pań.~tw o ilr>żnym ustroju 
społeaznym, że konieczna jest 
wspMpraca międzynar.odowa, 
opieraiąca się na zbiorowych 
wysiłkach wmystkich państw 
europejSkich, zainteresowa­
nych w zapeW'nieniu bezpie­
c11eństwa międzynarodowego i 
pokoju. 

Kierując się tym rząd ra­
dziecki na berlińskiej konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych Fr_j.llcji, Anglii, Sta­
nów Zjednoczonych i ZSRR 
przedstawił do , rozpatrzenia 
propozycje „o zapewnieniu 
be7lpieczeństwa w Europie" i 
wysunął w związku z tym 
projekt pod&taw „ogólnoeuro­
pejskiego układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie". Najważniejszą cechą i 
zaleitą proponowanego przez 
ZwiJizek Radziec ki ulcładu o­
gólnoeuropejsk iego jest przede 
wszysbkim okolicZITT.ość, że u­
czestnikami jego mogą być 
wllzystk ie pa1'tstwa europej­
skie, bez względu na ich u­
strój społeczny. Uczestn ikami 
tego układu mogłaby być za­
równo Niemiecka Republika 
Demo~ratyczna jak i Niemiec­
ka Republika Federalna, zaś 
po zjednoczeniu Niemiec 
uczegtnikiem układu mogłoby 
się stać zjednoczone państwo 
niemieck ie. U podstaw ogól­
noeuropejskiego układu leży 
zasada działań zbiorowych 
państw - ucz,estników tllda­
du ogólnoeurope]skiego prze­
ciwko groźbie napaśc i zbroj­
nej w Europie na jedno lub 
kilka państw - uczestników 

· układu. Przy tym każdy ucze­
stnik ~du 'zobowiązuje się 
w wypadku napaści ha ja­
kiekolw iek mne państwo u­
czestniczące w układzie, że 
udzieli temu państwu lub 
państwom, które stały się o~ 
biektem napaśc i, pomocy 
wszelk imi do3tępnymi mu 
środkami z zastosowaniem 
siły zbrojnej wlączn i e, w im 'ę 
Pizywróceni:ł i utrzymania 
m iędzynarodowego pokoju -i 
be-z.pie<:zeń&twa w Europie. 
Równocześnie pa!lstwa - u­
czestnicy układu zobowiązują 
się nie brać udziału w jakich­
k0\lw1ek koaltcjach lub soju­
szach oraz n ie zawierać żad­
nych pororumień, których ce­
le są sprzeczne z celami za­
pewnien Ja „, bezpieczeństwa 
zbiorowego w Euro•p1e. Taki 
system europejski stworzyłby 
realne warunki be2lpieczeń­
stwa w Europie. Byłby on 
powiażnym krok:em naprzód 
w tej w.azneJ &prawie i stwo­
rzyłby korzystniejsze warunki 
dla uregulowa nja problemu 
niemieckiego na zasadzie zje­
dnoczenia N'.emiec jak.o pań­
stw.a pokojowego, niezaw isłe­
go i demokratycznego. W ta­
kim wypadku usunięte zosta­
łyby RC.Ważne przeszkody na 
drodze do zjedncczenia N ie­
mia:, wywołane w ciągu o­
statnich lat polityką remili­
taryzacji Ni emiec zachcdnich 
oraz j:"!anami wciągnięcia ich 
do tzw. „europejskiej ws•pól­
noty obronnej". 

Utworzenie cgólnoeuropej­
&kiego systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego z równoczes· 
nym wycofan'em z Niemiec 
wojsk okupat:yjnych i uzgc-d­
nionym ogran'.czeniem liczeb­
ności policji niem'.eckiej aż 
do zawarcia trsktatu pokojo­
wego z Niemcami zapewniło­
by neutralizację Niem'ec, a 
tym samym zapobiegłoby 
wskrzeszeniu cluiska wojny 
w sercu Europy. do czego nie­
uchronn · e prowadzi odrodze­
nie mi lit<Jry;.mu niemieakie­
go. Z.aw~rcie układu ogólno­
europejs.k1:;go przyczyn~1oby 
Bię niewątpliwie do rozw1ą:ra­
nia również oroblemu au­
striackiego: odpowiedzialność 
za nieuregulowanie tego ,pro­
blemu, wbrew twierdzeniu 
zawartemu w nocie francus­
kiej, spad.a na rządy Fran ej i, 

,, 

USA i Anglii, które uniemot­
liwiły na konferencji berliń­
skiej zawarcie traktatu pań• 
stwow,go z Austrią i nie zre~ 
zygnowały z planów wcią­
gnięcia Au~tri i do swego u· 
grupowani.a militarnego. 

Utworzony na zasadzie ogól­
noeuropejskiego układu sy­
stem bezpieczeńst\va zbioro­
wego w Europie, odpowladął· 
by żywotnym interesom na­
rodów i miałby decydujące 
znaczenie dla zmniejszenia na­
pięcia międzynarcdowego, po­
nieważ kraje europejskie jed­
noczyłby wspólny cel przeciw­
stawienia się agresji orai: 
wspólne zobowiązanie prZcewi­
dujace podejmowanie skutecz­
nych kroków dla usunięcia te­
go rodzaju groźby oraz dla 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. Utrzymanie· i popie­
ranie pokoju w Europie mia· 
toby niewątpliwie niezwykle 
doniosłe znaczenie dla zacho­
wania powszechnego pokoju i 
dla usunięcia groźby nowej 
wojny światowej. 
Niebezpieczeństwo wojny 

wywołuje uzasadniony niepo­
kój .narodów Europy, któ1:e 
niedawno przeżyły drugą woJ­
nę światową rozpętaną prze:>. 
militarystów niemieckich. Ne­
;rody F.rancji, Anglii, Związ.· 
ku Radzieckiego, Polski i in­
nych krajów Europy, których 
terytorium ogarnięte było po­
żogą wojenną, mogą realnie' 
niż ktokolwiek inny wyobrazić 
sobie okrnpne !>kutki nowej 
wojny. Niepokój narodów 
wiąże się przede wszystkim 'f. 
niebezpieczeństwem użycia 
broni atomowej i wodorowej, 
zwłaszcza z uwagi na coraz 
większą siłę niszczycielską no­
wych rodzajów tej broni ma­
sowej zagłady. Trzeba równo· 
cześnie brać pod uwagę roz­
wój takich nowych rodzajów 
broni, · jak broń rakietowa, 
której zasięg działania oblici;a 
się na tysiące kilometrów, me 
mówiąc już o tym, że kiero­
wane pociski rakietowe z ła­
dunkiem atomowym pod 
względem swej siły niszczy­
cielskiej nie dadzą się nawet 
porównać z pociskami „ V"! 
którymi pod koniec drugieJ 
wojny światowej skazani n~ 
zagładę hitlerowcy us1łowall 
zniszczyć niektóre znane na 
całym świecie ośrodki kultury 
i cywilizacji. W tych warun· 
kach wyjątkowo doniosłego 
znaczenia nabiera zadanie o­
siągnięcia porozumieni~ mię· 
dzynarodowego w sprawie ~ez· 
warunkowego zakazu brom a­
tomowej i wodorowej or~z re­
dukcji zbrojeń i sil zbro3nych 
państw. 

Wysiłki Związku Radzieckie­
go mają właśnie na. celu ~oz­
wiązanie tego zadania. świad­
czą o tym propozycje rządu ra­
dzieckiego w sprawie bezwa­
runkąwego zakazu broni ato­
mowej, wodorowej i _innych 
rodzajów broni masowei za.gla­
dy, jak również propozyc3e 1:". 
sprawie istotnej redukc!i 
wszystkich zbrojeń i s1! zbr?J­
nych państw oraz. us~anow1e­
nia ścisłej kontralt międzyna­
rodowej nad wykonanie~ od­
powiednich uchwał. ~wiadczy 
o tym również ostatni~ pr_opo­
zycja Związku Radz1eck1eg?, 
aby państwa zobow.i~zaly . s'.ę 
bezwai-unl<;owo, iż me uzy)~ 
broni atomowej i wodoroweJ. 
Mogłoby to być ważnym kro­

-kiem naprzód na drodze do 
całkowitego wycofania ze zbro­
jeń broni atomowej i _wodoro­
wej oraz innych rodza3ów bro­
ni masowej zagłady, równo­
cześnie z ustanowieniem ścis.­
lej kontroli rrllędzynarodoweJ. 

Jak wiadomo, rząd francus~ 
ki nie poparł tych propozyc11 
Związku Radzieckiego. Stano­
wisko zajmowane przez rząd 
francuski w tej sprawie nie 
tylko nie świadczy o jakin:­
kolwiek dążeniu do redukcJl 
zbrojeń i zakazu broni atoi:no­
wej i wodorowej, jak stwier­
dza nota rządu francuskiego 
z 7 maja, lecz wręcz przeciw­
nie dowodzi, że rząd francus­
ki 'przeciwstawia się wszel­
kim skutecznym krokom W 

tym kierunku. 
Nota rządu francuskiego 

stwierdza, że porozu~enie w 
sprawie zakazu brom atomo­
wej i re~u~ci} ii:nych . rodza­
jów zbroJen mozll we i est je­
dynie pod warunkiem uprzed­
niego stworzenia „atmosf~~~ 
bezpieczeństwa i zaufa.ma · 
Jest rzeczą niewątpll~ą, z~ 
„atmosfera bezpieczenstwa i 

zaufania" jest pozytywnym 
czynnikiem w d_ziele z~pew­
nienia bezpieczenstwa rmędzy­
narodowego. Nie można jednak 
nie podkreślić, że pol\tyka 
Francji, jeśli chodzi „o zakaz 
,„ykorzystania energu atomo­
wej dla celów wojennych i o 
redukcję zbrojeń, jest sprzec~­
na z dążeniem do stworzenia. 

atmosfery bezpieczeństwa 1 
;aufani.a", z dążeniem do osła­
bienia napięcia międzynarodo­
wego. 

Jak lfiadomo, po' !tyka 
Francji "'lmierza do pop1era­
nil kroków podejmowan~~h 
r-rzez rząd USA w dziedzmii; 
gromadzenia , broni a_tomow~J 
1 wodorowej, będącei broni~ 
a"r•s1i. Na użyciu t~j brom 
o~;t~ są wszystkie plany 
...;ojenne USA i broń ta ma 
zająć !!łówne miejsce_ w a:se­
nale zbrojnym Stanow Z ;e~­
noczonych. Taka polityka P. ie 
może przyczyniać się do 
stwonenia ,,atmosfery bez­
piec•eństwa i zaufania" .. Gro­
madzenie zn:asów broni ato­
mowe.i I wodorowej. któremu 
towarzyszą coraz to nowe po­
gróżki uźycia tej hroni, two­
rzenie baz wojsk.owych na ob-

cych terytoriach, wyścig tu - szeroka opinia publiczna 
zbrojeń, montowanie agre- coraz bardziej stanowczo do­
sywnych bloków militamyeh maga się zespolenia wysiłków 
pod flagą „stowarzyszenia państw euro~jskich w ffitere­
państw ożywionych jedną sie zapewnienia zbiorowego 
myślą" - wszystko to nia bezpieczeństwa w Europie. 
moźe nie osłabiać zaufania Należy również wziąć pod u­
międzynarodowego i nie wagę, że nie wszystkie pań. 
wzmagać napięcia w stosun· stwa europejskie wypoWiedzia­
kach międzynarodowych. Z ly się .na temat propozycji w 
drugiej strony sam fcikt za· sprawie ogólnoeuropejski.ego 
kazu broni atomowej i pod- układu o bezpieczeństwie zbi(l. 
Jęcie !kroków w dziedzin ie ro]VYm w Europie. Przywiązu­
redukcji innych rodzajów jąc duże znaczenie do wszech­
zbrojeń nie mogłyby nie przy- stronncgo omówienia tej spra­
cźynić się do wzmocnien:a wy, dol:1czącej żywotnych In­
zaufania międzynerodowego i teresów narodów Europy, rząd 
do stworzenia atmosfery bez- radziecki uważa, że istnieje ko-
pieczeństwa. nieczność rozpatrzenia pro-

'l.'ak sarno sprzeczna z blemu bezpieczeństwa zbioro-
oiwi.'ldczenlami o koniecżno- wego w Europie z udziałem 
Aci stworzenla „atmosfery możliwie jak najszerszej re-
bezpieczeństwa zaufania" prezentacji państw europej~ 
jest uprawiana na szeroką skich. 
skalt; w USA kampania Wobec licznych wypowiedzi, 
wznl~aqia nienawiści i wro- jakie padły ostatnio, rząd ra­
gośc1 mrędzy narodami oraz dziecki uważa za celowe uzu• 
propa,anda wojenna. Już w pełnić projekt ogólnoeuropej-
1947 r. Zgromadzenie Ogólne skiego ukladu o bezpieezeń„ 
NZ uchwaliło jednomyśln ie stwie zblorowym w Europie. 
rezolucji potępiającą wsze!- nową propozycją współiprac:t 
ką propagandę wojenną. Re- w dzied-zirnie gospodarczej. 
zolucja ta zobowiązała rządy Przewiduje się, że państwa u­
państw należących do ONZ czestniczące w układzie zo­
do podjęcia kroków zmierza- bowiąźą &ię do podjęcia Ja-~ 
jących do umocnienia przy· ków zmierzających do rouze­
jaznych · stosu!łk6w między rzenił handlu i innych form 
państwami i do rozp0wszech- WllPÓ!iPracy gospodarezej mlię­
niania informacji 1IDaią~j na dzy paiu;twiami, co z.irodne jest 
celu „wyrażenie ni~tpli· z żywotnymi interesami nal!'O• 
wej woli pokoju, ożywiającej d-ów i odpowiada celom utrwa„ 
wsz.ystkle narody". lenia pdkoju i W&pólpracy 

Mimo to, w USA nJe tyqko m~ędzy>narodowej. . 
reakcyjna część prasy zwią- Osiąg>nię-te w Genev.ie w 
zana z określonymi kołami dniu 21 lipca porozumienie w ' 
społecznymi, lecz również sprawie IndQCh:im jest jeszcze 
osoby zajmujące odpowie- jednym dowodem, j.aik owoone 
dzialne sta-no•iska w apara- są wysiłki zmierzające do u­
cle państwowym. biorą ak- normowania stosUIIB:ów mię­
tywny udział w propagandzie dzynarodowycb., do · u1·egu]o-

wania hajwa7mliejs?.ych pro• 
wojennej. blemów między.na;rodowYCh 

CalkoWicie sprzeczne z o- nie tylko w Azj•i, lecz \ w Eu­
świadczeniami o konieczności ro*. KQU.ferencja w Gennne 
„atmosfery bezpieczeństwa i wyka-zaia, że metoda rokowafl 
zaufania" są nieustanne wro- między pańsb\vam,t zai!ll.tereso­
gie wystąpienia. polityków i wanymi w utrwaleniu p<><ko­
pnedstawicieli rządu USA ju i bezpieczeństwa międey­
przeciwko Związkowi Radziec- narodowego może dać pozy-< 
kiemu. W swych wystąpieniach tywne rezultaty. 
nie cofają się oni przed wzy- Konferencja geneWISka wy­
waniem do kontynuowania l kazała, że metoda rokował\ 
wzmagania dywersyjnej i ter- między zainteresowanymi pań• 
rorystycznej działalności w stwiami może w określonych 
ZSRR i w krajach demokracji waru,nk.ach doprowadzić de 
ludowej. Słychać też nawoły- porowmień odpowiadających 
wania do zerwania stosunków interesom narodów, kióre dą­
dyplomatycznych ze Związ- żą do pokoju i beZ!Pieczeństwa. 
kiem Radzieckim. Naruszając Biorąc powyższe pod uwagę 
suwerenne prawa narodu chiń- rząd radziecki proponuje -
skiego, wywiera się brutalny w celu wYmiałty poglądów w 
nacisk na wiele państw, aby sprawie utworzenia systemu 
uniemożliwić Chińskiej Repu- bezpieczeństwa zbiorowego w 
blice Ludowej zajęcie należ- Europie - z;wo!anie w ciągu 

najbliższych miesięcy konfe­
nego jej prawnie miejsca w rench wszystkich państw eu-
Organizacji Narodów Zjedno- h · -< , ropejSkich magnącyc wzią" 
czonych. w niej udział\ jak Tównież 
Jednocześnie na lamach pra- stanów Zjed!ll.ocze>nych. Rząd 

sy amerykańskiej propaguje radziecki uważa za rzecz po­
się różne plany wykorzystania żądaną, aby Chiń.s'ka Republi• 
baz wojskowych, w celu przy- ka Ludowa wysłała na tę 
gotowania napaści na Zwią- konferencję obo;erwatora. 
zek Radziecki, Chińsl.l:ą Repu- Rozumie &ię samo przez się, 
blikę Ludową i kraje demo- że uczestnicy takiej konieren­
kracji ludowej. Prasa otwarcie cji mogliby nie tylko ustCJćiun• 
głosi, że wojskowe bazy lot- kowac się do propozycji rządu 
ni.cze USA przeznaczone są do radzieclciego, lecz róW!llież z.ło­
zniszczenia przemysłu Związku żyć własne propozycje na te. 
Radzieckiego. Podkreśla się w mat utworzenia systemu bez­
szczególności znaczenie takich piecz.eństwa zbiorowego w Eu­
baz lotniczych, z których, zgo- ropie. 
dnie z planami, jakie knują do- Rząd radzliec!rl skierował 
wód,y wojskowi USA, można analogiC!Zl!le noty do r7-ądów. 
dokonywać ataków storno- ':JUSA i An.gliit · 
wych „na każdy główny <r ;..---
biekt w Rosji". Należy podkre-
ślić wojownicze oświad-
czenia szeregu - wybit-
nych wojskowych amerykań­
skich, którzy nawołują do wy­
słania bombowców „na Mo­
skwę i Pekin" i do zrzucenia 
na te miasta bomb atomo­
wych, aczkolwiek awanturni­
czy charakter całej tej propa­

Treść noty 
rządu francuskiego 
z dnia 7.V.1954 r. 

gandy i całej reklamy tych a- Rząd francuski podaje w 
gresywnych' planów jest oczy- ~-wej nocie z 7 maja 1954 r„ 
wisty dla każdego trzeźwo że „od dłuższego czasu dąż!,r 
myślącego człowieka. do osiągnięcia powszechnej 

W świetle powYższego w ża- redukcji zbrojeil, włącznie z 
den sposób nie można trakto- zakazem broni atom<iwej, bro­
wać poważnie twierdzenia za- ni mawwej zagłady i z wpro­
wartego w nocie rządu Fran- wadzeniem kontroli nad ener­
cji z dnia 7 maja, że dla za- gią atomową". Rząd francuski 
pewnienia sukcesu rokowa- uważa, że porozumienie w 
niom w sprawie podjęcia kro- tych sprawach można by o­
ków, zmierzających do utrwa- siągnąć po przywróceniu ,,at­
le!łia pokoju i bezpieczeństwa mosfery bezpieczeństwa i za­
międzynaro<lowego, należy u- ufania". W Z'łliązku z tyrń 
przednio stwol'zyć · „atmosferę rząd francuski. komunikuje , że 
bezpieczeństwa i UIUfani.a". „uważnie przes,tudiowiał pro­
Fakty świadczą, że kola rzą- pozycje w sprawie bezp1e-­
dzące Franc)i nie tyl~o nie czy- czeństwa europejskiego, wy­
nią nic, aby stworzyc taką at- sunięte po raz pierwszy przez 
mosferę, lecz działają w kie- 'nąd radziecki w Berlinie, a 
runku wręcz odwrotnym. następnie pcwtórzone w no-

Jeśli chodzi 0 Związek Ra- cie radzieckiej z 31 maTca 
dziecki, to jest rzeczą ważną 1954 r.". Propozycje te -
zaznaczyC; że już w 195l roku stwierdza nota francuska -
Rada Najwyższa ZSRR uchwa- „nie mogą się stać podstawą 
lila ,,ustawę 0 ochronie poko- prawdziwego bezpieczeństwa". 

Nota wyraża pogląd, że 
ju''. Zgodnie z zasadami po- przyjęcie propozycji radziec-
kojowej polityki radzieckiej, kiCh „absolutnie nie wzmocni­
mającej na telu utrwalenie po- loby istniejącej już światowej 
koju i przyjaznych stosunków organizacji bezip'.eczeństwa", 
między narodami, ustawa ta tj. Qrganiz.acji Na.rodów Zjed· 
uznata propagandę wojenną nocionych. > . 
we wszelkiej formie za nie- w odpowiedzi na -propozy­
zwykle ciężką zbrodnię prze- cje ZSRR w sprawie możll­
ciwko ludzkości i przewidu- wości przystąpienia ZSRR do 
je postawienie w stan oskar- paktu atlantyckiego, nota z.a­
żenia jalrn ciQżkich prze- znacza, że propozycja ta „jest 
stępców kryminalnych osób sprzeczna z zasadami, na któ­
winnych uprawiania propagan- rych opierają się wysiłki o­
dy wojennej . bronne i bezpieczeństwo na-
Rząd radziecki stoi na stra- rodów zachodnich„." 

ży interesów pokoju i wspót- Następnie nota francu&ka 
pracy międzynarodowej, do- występuje w obronie „euro­
kladając wszelkich starań w pejskiej wspólnoty obronnej" 
celu urzeczywistnienia tych i pisze, że „s·taie się niemoż­
szczytnych celów. Jiwe poo:ostawienie Niemiec-
Rząd radziecki z zadowole- kiej Republiki Federalnej w 

niem stwierdza, że przedsta- stanie bezbronnym„." W za­
wiony przeze!l projekt układu kończeniu rziid francuski w 
o bezpiec7.eństwie zbiorowym sW>ej nocie z 7 maja wylicza 
w Europie przyjęty został po- problemy wymagające roz­
zytywnie przez szereg państw wiązania, wymieniając m. in. 
w Europie i nie tylko w Eu- kwestię austriacką, sprawę 
·ropie. Nawet ~v tych krajach, niemiecką, rozwiązaniP. na 
w których oficjalne osobistości konferencji genewskiej naj­
zajęty negatywne stanowisko I PW:iejszych . problemów Da· 
wobec wspomnianego proJek- lek1ego Wschodu. 

• 
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W dziesic}tą rocznicę zamordowania 

Pawła Findera · Małgorzaty Fornalskiej NO straży zdrowia 
Partia natchnęła ich siłą ROK. 

1938 Była to dżdżysta nl~iiela 
14 listopada 1943 r. Na 

&odi.inę czwartą po połudnlU 
wyznaczone było zebranie Ko­
mitetu Centramego PPR w lo­
lul!u przy ul Grottgera 12 w 
Warszawie. Miało to być jed­
no z. zebrań przygotowujących 
bliskie już powstanie Krajo­
wej Rady Narodowej. Prawie 
jednocześnie nadeszli. jak 
.zwykle pierwsi, „Paweł" i 
„Jasia". Razem też wepchnię­
to ich brutalnie do czekające­
go na pobliskim rogu gesta­
powskiego aula. Lokal rirzy ul. 
Grottgera został zdradzony, w 
hitlerowski „kocioł" wpadł se­
kretarz partii _:_ Paweł Finder 
i jego najbliższy współpra-cow. 
nik - Małgorzata ~ornalska. 

ód pierwszych chwil opraw· 
cy hitlerowscy zdawali sobia 
•prawę kogo schwytali. 

Zaczyna się najtrudn!ejszy 
okres w życiu „Jasi" i „Pa· 
wła". Katowani w izolatkach 
na Szucha i w lochach radom­
skiego' gestapo - gdzie słab­
si od nich skracali mękę pod· 
cinając sobie żyły - nie da­
ją się zalsmać, nie upadają 
na duchu. W grypsach wysy­
łanych , z więziennych ·murów 
przestrzegają towarzyszy na 
wolności, których sypali dwaj 
zdrajcy sprowadzani na Pa­
wiak dla konfrontacji. 

Ani jednego słowa, ani jed· 
nej chwili załamania me uda­
je się hitlerowskim katom 
wymóc na swych •ofiarach. Za­
chowali dumną, bohaterską 
postawę wobec zezwierzęco­
nych d'ręceycieli. „Dręczą o­
krutnie - pisała w jednym z 
grypsów Małgorzata. - Jestem 
bardz.o zmęczona, a.le wytrzy­
mam do koiica, który chyca 
1zybko przyjdzie". 

W te dni nie milkły nad 
Pawiakiem salwy plutonu e­
gzekucyjnego. Jedna z nich 
przecięła 26 lipca 1944 r. ży­
cie dwojga bohaterskich bo­
jowników cf sprawę proleta­
riatu - Małgorzaty FornaJ­
skieJ i.Pawła Flndera. 

Zginęli, w chwili, gdy co~ 
raz wyraźniej już było siychac 
echa armat grających na 
Wschodzie, gdy w Chełmie i 
Lublinie, ludzie wydzierali so­
bie z rąk tekst Manifestu 
PKWN, gdy w podlubelskich 
wsiach przystępowano do wbi· 
jania pierwszych chłopskich 
palików w pańską \iemlę. 

Zginęli w chwlll narodzin 
Polski, o jaką przez cale życie 
walczyli. 

* • • 
Różnymi, a jakże bliskimi 

drogami szlo życie Fornalskiej 
i Findera. Całymi latami nie 
znając się nawet, oddzieleni 
setkami kilometrów, w ióż­
nych warunkach walczyli o to 
samo - ożywieni tą samą ideą, 

wpatrzeni w ten sam wielki 
cel. 

Pierwsze kroki na drodze re­
woluqji wypadło zarówno Fin-

Malgorzata Fornalska Pawel Finder 

derowl„ jak I Fornalskiej sta- Paweł Finder zostaje osadzo­
wiać na obczyżnie. · ny w więzieniu w Łodzi. Od-

W dalekim od ojczystej, lu- tąd jego życie reguła rnie dzie­
belskiej wioski Carycynie wstę li się między więzienia i wy­
puje Fornalska jako 16-letnia tężoną, polityczną robotę, pro­
dziewczyni. do SDKPiL, W da- wadzoną we wszystkich przer­
lekim od ojczystego Bielska, wach w odsiadywaniu wyro­
Wiedniu, wstępuje w roku ków. Po więzieniu łódzkim, 
1922 18-lelni student chemii, warszawski Centralniak, póź­
Pawel Finder, do Komunisty- niej Pawiak, Mokotów i wre­
cznej Partii Austrii. Dla oboi· szcie Rawicz. Rawicz, w któ­
ga zaczyna się trudne życie rym Finder ma octsied'Zieć 
bojownika o sprawiedliwość dwunastoletni wyrok za przy­
spoleczną, o wyzwolenie ludu należność do partii, która we­
z pęi kapitalizmu. Nieraz dług słów prokuratora 
przyjdzie lm żyć w Polsce zwalczała przyjaźń Polski „z 
sanacyjnej życiem czlowiek;i młodym, sprężystym państwem 
bez praw, ukrywać się, nieraz Hitlera". 
przeżyć ból roz~tanla z naj- WrLesień 1939 roku zastaje 
bliższymi I najdroższymi, za- Findera w Rawiczu wraz · z 
kosztować gorzkiego chleba więzionymi tam także Maria-
więziennego. nem Buczkiem Alfredem 

Malgorz1JtB swój pierwszy Lampe. 
więzienny chrzest przechodzi znamienne i symbol\czne są 
w ~921 roku., Po powrocie do - dalsze losy tych, których Pol· 
kraJu orgamzuie do walki ska sanacyjna osadziła w Ra­
chlopów i robotników folwar- wiczu. Marian Buczek padl 
cznych. Spotkać ją wtedy moż- we wrześniu przy karabinie 
na z węzełkiem książek i l:Jro- maszynowym na przedpolach 
szur, przemierzającą ścieżki oblężonej warszawy. Alfred 

"i drogi Lubelszczyzny, odwie- Lampe, rzucony zawieruchą 
dzającą ciasne wnętrza chłop- wojenną na gościnną Ziemię 
skich chat I ciemne kąty dwor- radziecką, byt jednym z twór­
skich czworaków. Wtedy to ców Związku Patriotów. Pol­
po raz pierwszy Małgorzata skich, jednym z twórców pol­
zostaje aresztowana i osadzo- skich formacji wojskowych, 
na w lubelskim więzieniu. Ma które walcząc u boku Armii 
wtedy 19 lat. ~astępne lata RadzleckieJ przyniosły urnę" 
przynoszą nowe wyroki 1 no- czonej Ojczyźnie wolność. Pa· 
we więzienia Warszawa, we! Finder wcześnie wraca do 
Sandomierz, Sieradz„. kraju, by organizować ruch 
Wcześnie także zapoznaje się oporu I tworzyć zręby pod 

z więiieniem Finder, wydało- przyszłą, ludową Polskę. Fin­
ny z Francji w 1928 roku za der jest jednym z założycieli 
dziataln9ść komunistyczną. PPR, która stanęła na czele 

„Paul Reno" - taki był walki narodowo • wyzwoleń­
francuski pseudonim Findera czej polskich mas ludowych 
- dobrze znany robotnikom przeciwko hitlerowskim na­
paryskich fabryk, w których jeźdźcom. PPR była czołowym 
organizował wiece, zebrania i i bojowym oddziałem klasy 
strajki. Popularny wśród mie- robotniczej, awangardą naro­
szkańców paryskich przed- du. Była pierwszą t Jedypą 

mieść „Paul Reno" staje 'się - silą, która podj1tla walkę z na· 
po powrocie do kraju „Paw- . jeźdźcą. Paweł Finder - czło­
lem" - zostaje sekretarzem nek Komitetu Centralnego 
Komitetu 01,:ręgowego KPP PPR - staje się Jednym 
w Warszawie, później Lodzi, „e . współautorów programo­
Zagłębiu. wej deklaracji PPR „O co 

Już w kwietniu 1930 roku walczymy" - deklaracji pre• 

cyzującej program Polski Lu­
dowej,. Polski bez obszar:ników 
i ·kapitalistów, Polski ludu 
pracującego, Polski suweren· 
nej, opartej o granice na ed­
rze, Nysie i Bałtyku. 

Gdy w listopadzie 1942 ro­
ku skrytobójcza kula rodzime­
go faszysty zabija pierwszego 
sekretarza KC PPR, Marcelego 
Nowotkę, partia powierza to 
stanowisko Finderowi. Wróg~ 
poważnie zagrożony w swych 
poŻycjach przez powstanie I 
krzepnięcie partii ludu pracu­
jącego, liczył na to, że mło­
da jesz~ze p~rtia, działając~ I 
w ciężkich warunkach walki 
z okupantem i rodzimą reak· 1 

cją, załamie się, gdy zabrak­
nie jej pierwszego sek_retarza, 
że wkr<łdme się w ]eJ szere­
gi zamęt. Te wrogie rachul;>y 
zawiodły. Jest to wielką 7,a. 

sługą m. in. Pawia Findera. 
To on, gdy zabrakło Marcele­
go Nowotki, stanął na czele 
partii. On ·na czele Komitetu 
Centralnego potrafił w tym 
ciężkim okresie poprowudzić 
partię do 'Zwycięstw jedynie 
słuszną drogą wierności ideom 
marksizmu-lenillizmu. 

Okupacja -to to okres naj· 
ściślejszej współpracy Ffui­
dera z Fornals-klJJ „Jasia" jest 
najlepszym, naJwierniejszym 
pomocnikiem Findera - se· 
kretarza partii. To ona orga­
nizuje łączność I przerzuty, 
pracuje w redskcji „Trybuny 
Wolności" - <:entralnego or­
ganu KC PPR i organizuje 
tzw. paszportówkę, do niej 
należy opie.ka nad więźniami 
i ich rodzinami, Tydzień ma 
za mało dni, dzień ma za mało 
godzin - taki ogrom pracy 
spoczywa na barkach Malgo­
rzaty. 

Ale bezpośrednia walka z 
wrogiem, coraz żywszy i szer­
'szy oddźwięk haseł PPR 
wśród społeczeństwa, us.to­
krof!:ają siły, mnożą wol1; i 
eneriiię bojowników i "rzy· 
wódców partii. 

* • • 

-------

1~45 
1954 ------
1955 

10 lat władzy ludowej w na.: 
szym mieście - to okres 

wspaniałych osiągnięĆ łódz­
kiej klasy robotniczej na wie­
lu odcinkach żyda, a m. in. w 
dziedzinie rozwoju lecznictwa 
społecznego, Osiągnięcia te 
staną się tym bardziej w;J1ra­
ziste, jeśli weźmie się pod u­
wagę fakt, że robotnicza Łódź 
w okresie przedwojenn~m i w 
czasie okupacji była iaskra­
wym przykładem braku ja­
kiejkolwiek troski o zdrowie 
człowieka pracy. 'Była s·iedli­
skiem wszelkiego rodzaju cho­
rób zakaźnych z durem brzu­
s·znym i gruźlicą na czele, któ­
re zabierały tu wyjątkowo du­
żo ofiar. 

Sytuacja ta zaczi;:la się zmie­
niać dopiero po lvyzwoleniu, 
kiedy polepszenie warunk9w 
zdrowotnych ludnoś1•i i zape­
wnienie im jak na jlepszej o­
pieki lekarskiej stało się jed­
nym z naczelnych zadań roz­
wiązywanych przez władzę 
ludową. 1' I 

Szybka 
rozbudowa placówek 
lec:znlctwa otwartego 

Seybko wu-astaJąca ilość 
osób uprawnionych do korzy­
stania z bezpłatnej opieki le· 
karskiej spovtodowała ko-
nieczność natychmiastowego 

Na ścianach szkt wiszą 
portrety Fornalskiej I Finde­
ra - wielkich bojownloków i 
przywódców partii, O ich bo· 
haters.twie , i "'alce czytają 
polskie dzied,J które raz na 
zawsze dzięki nim przestały 
być pokoleniem bez jutra. 

Partia, która na tchnęla Fl~ 
dera i Fornalską silą i rewo· 
lucyjnym hartem, poprowa· 
dzila naród do :i.wvcięstw ! 
sukcesów, o których całe po 
kolenia tylko marzyć mogły, 
a dziś prc>wadzi nas do wiel­
kiej bitwy o pełną realiza­
cję ustroju dobrobytu, kul· 
tury i szcząścia. O pełną rea· 
lizRcję ustroju, któremu na 
imię Socjalizm. 

· przystąpienia .,do roz))uQowy 
' lecznictwa. Przede ws.zystkim 
zaś do rozbudowy sieci placó-

B. DROŻDŻ 

wek lecznictwa otwartego, 
które jeszcze w 1945 roku. kie­
dy ilość ubezpieczonych mie­
szkańców Lodzi dochodziła do 
50 proc., oparte było o pi;ywa­
tne pbinety lekarskie. Już w 
roku 1952 dokonana została 
całkowita rejonizacja lecznic­
twa otwartego. 

W chwili obecnej, kiedy o­
kolo 9.7 proc. ludności Łodzi 

I NIEŻAPOMNIANE PRZEŻYCIA 

Fraqmant defilady w Lublinie. CAF - fot. Z. Wdowlń.skl 

Na uroczystościach święta 
d!iesięciolecia. Poli;ki Ludowej 
w Lublini e Łódź i wojewódz­
two reprezentowQ.!11, li~zna de· 
legacja. Byli tO robotni .J, 
chłopi, przedstawiciele inteli­
gencji- pracującej, przedstawi­
ciele iauki i lcultury. Pri;J?ka­
.2 ujemy czytelnikom w niniej­
szym ar:ykule ich wraż~nio 
spisane pnez Lecha Bu.drec­
kiego, jednego z uc~estników 
delegacji. 

D oświadc~yliśmy wiei.kiego 
wzruszenia-widzieliśmy świę-

to dz;esier'olecia Poloki Ludo-
wej w Lublinie, Oglądaliśmy 
wielki, imponujący pochód i 
wystawę rolniczą, przygląda· 

liśmy się r'owemu Lublinowi, 
wprawiającemu w podziw tych , 
którzy pamiętają go sprzed wojny. 
Lublin b:::w'.em zmieni! swój wy· 
gląd. Staje się miastem socjalistycz­
nym. 

Profesor PWSP M;:ideja jest za­
~hwycony śvviętem. Podziwia z.aró· 
wno pochód, sprawną organizację, 
jak I odbude>wę oraz przebudowę 
samego Lublina. Ob. Cechniak o­
borowy z PGR - Babsk (pow. Ra­
wa Maz.) ze wzruszeniem w głosie 
zapytywał raz po raz: „Komu za­

, wdz11;czam to, że mnie wydelegQ-

wano na obchód Dziełięclolecia". 
Wreszcie otrzymał odpow'.edź. 
Bnmi.ała ona: „Swej pracy". 
Mieszkaliśmy w domach akade­

mi~kich, w wi~lkich świeżo wybu­
dowanych olokach, położonych na 
przedmieściu. Nie było ich przed 
WGjną. Leokadia Owczarek przodo­
wnica pracy z ZPB im. Dubois nazy­
wa_je „wielkimi" zdobyczami naszego 
Dz1esięcialecia". Jej słowa mieliśmy 
_na ustach wszyscy, gdy wracaliśmy 
do swoich pokojów, gdy pnemie­
I'L<il iśmy długie korytarze wielopię­
trowego gmachu obliczonego na ty· 
siące studentów. 

Do mbsta jzchallśmy autobusami 
I wówczas zdaliśmy sobie nagle 
sprawę z tego, że przed wrześniem 

. 1939 r. Lublin pozbawiony był ja­
kle,ikolwie'k komunika~i. , Każdy 
więc najdrobniejsą nawet s~czegól 
mówit nam o wi.elkich przemiaQach 
dokonywających się w naszej oj· 
czyźn,e, podobnie jak mówi nam o 
tym każdy space1 ulfoami Łodzi 
czy WarsVdwy, Gdyni czy Szczeci­
na. Wszystko staje się częścią skła· 
dową bilansu osiągnięć Polski Lu­
dowej. Mogliśmy je wyczytać z nai­
mniej na pozór ważnych wydarzeń 
- z trolevbusów. z świeżo ctynko· 
wanych domów, z warkotu kopa­
rek, Zewsz<id otaczałQ nas. miasto, 

n06zące na sobie ślady przebudawy 
i ślady wzrostu. 

Widzieliśmy wy.s.l.awę rolniczą. 
Nie zapomnimy ;ej długo. Mówiła o 
olbrzymich zdobyczach naszego 
Dziesięciolecia i o dawnym zacofa­
niu, nędzy, ciemnocie, które milio­
nom chłopów zgotowala burżuazyj­
no - obszornicza Polska. Pokazywa· 
la ~nory, kreśliła dalsze drogi ro·z­
wojowe. Wskazywała cele, do któ­
rych dążymy, mówiła o perspekty­
wach naszej przyszło:i·~i. Nie zapom­
nimy wymowy porównań, które 
mogliśmy tam śledzić nieustannie. 
N'.e zapomnimy nędzy kurnych chat 
burżuazyjno - obszarniczej Polski. 
Dla tych, którzy niemal nie widzie­
li pczedwrześniowych lat, którzy 
znają je jedynie z książek I gazet, 
było to jakby unaocznienie tego, o 
czym słyszeli, co czytal!, czegQ mo­
gli się dowiedzieć, t.<naocz:ńienie 
wstrząsające i wzmagające miłość 
do Polski Ludowej. 

K. Lewicka bibliotekarka WDK , 
nazywa wystawę dowodem 9gromu ~ 
naszych 7.dobyczy, Przodownica 
pracy Z. Bocheńska widzi w niej 
wspaniałe uwypuklenie tego, co 
Polska Ludowa zrob i ła w przecią­
gu dzieeięciolecia. M. Niewiara za­
stanawia się nad eksponatami, , któ­
re oglądaliśQly na wystawie. M;ówi, 
ie widziała tu cały szereg maszyn 
rolmczych, którt: nie są jeswze sto­
sowane w województwie łódzkim, 
jak np. wyrywacze lnj.t, mechanicz· 
ne kop3rki' ziemniaków, Organizację 
wystawy określa jednym słowem: 
„pierwszorzędllj". Przy każdym pa-
wilonie byli flichowcy. Nawet w · 
dziale nasiennictwa czy też hodo­
wli. Ba, w tym ostatnim nie tylko 
spotykało s'ę zootechników, lecz 
również służbę weterynaryjną, Ce­
chniak wyniósł wiele z wystawy. 
Podobały mu się pola doświ3dczal­

ne. Uważnie zw i edzał pawilon na­
rzędzi rolniczych. Mówi: „Rząd dąży 
do tego, żeby ulżyć chłopom, żeby 

nie musieli pracowac cd rana do 
wieeŻora, żeby mogli poczytać sobie 
gazety i książki". 

22 L!pca stali,śmy na trybunie. 
Przyglądaliśmy się pochodowi. Wi­
dziel •śrr,y towarzysz.a Bieruta i mar­
szałka K. Rokossowsk'ego. Mogliś­
my się przyjrzeć marszałkowi 

Zwi<!Zku Radzieckiego N. Bułgani· 
nowi, który uświetnił swą obecnoś­
ci<! t~ w :elk<i uroczystość, , 

, 

Przed naszymi oczami 'przeciągały 
dl'ugie szeregi żołnierzy i sportow­
t!ów, chlop6w i robotników. Pochód 
otwierała defilada wojskowa. Przed­
stawiciel pracowników spółdzielni 
pracy Wieczorek mówi: „Wrzesień 

1939 r. JUŻ się nie powtórzy", Tak, 
nie wróci Już wrzesień 1939 r. i ob­
ce samoloty bezkarnie grasujące po 
naszym niebie. - Jesteśmy silni. 
Możemy odeprzeć każdą napaść -
oto, co czuliśmy, słuchając warko­
tu naszych odrzutowców i spogląda­
jąc na toczące się Krakowskim 
Przedmieściem czołgi. , 

Robotnicy, chlopi, przedstawicie­
le Inteligencji pracującej, przedl>ta­
wiciele nauki i kultury tworzący 
łódzką delegację na obchód Dziesię­
ciolecia Polski Ludowej w Lulsll­
nie zdecydowali podzielić się wra­
żeniami z tego wielkiego święta w 
swych fabrykach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, biurach. Powzie-,li oni 
jeszcze jedno postanowienie. To, co 
widzieli, wzmogło ich uczucie do 
Polski Ludowej, umocniło jesi:cze 
w przekonaniu, że droga obrana 
przez part '.ę i rząd jest drogą słu· 
szną. Toteż pragną oni jeszcze wię­
kszym wysitkiem włożonym w swą 
pracę zadokumentować miłość: do 
nasze; p'ęknej ojczyzny. Konstanty 
Szecel, miczurinowiec z gromady 
Gawszyn (pow. Wieluń) mówi: 
.,Wszystkich będę namawiał, by 
dawali p.aństwu więcej niż dotąd". 
Oc"locka dorzuca: „Będę pracowała 
wydajniej i lepiej. Bt;:dę agitowała 
w mojej fabryce, by każdy także 
pracował - wydajn·ej i lepiej". 
Jest to wie<lk1e pragnienie l wielka 
decyzja nas wszystkich. 

Będziemy pamiętali święto Dzie­
sięciolecia. Będzi.emy pamiętali to 
wszystko, cośmy w idzieli. Nie za­
cierają się w pamięci takie prze­
życia l takle wzruszenia. 

Mamy jedno słowo, którym może­
my wyrazić swój st:osunek do prze­
mian do-konywaiący.:h się w nasze) 
ojczyźnie - pa<lzlw. Podziw i mi­
łość:, miłośl do partii która popro­
wadziła nas do tak olbrzymich suk­
cesów I prowadzi nas ku nowym, 
jeszcze mpanialszym. Wiemy, że 
wciąż jeSct wiele de zrobienia, ale 
na to, <.'Zego dokonaliśmy już mo­
żemy spojrzeć z dumą i powiedzieć 
- to dzieło naszych umyslów, na­
szych serc i naszych r<ik, 
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dział Zdrowia Prezydium Ra· tej o wzory radzieckie, do 
dy Narodowej m. Lodzi. Od lecznictwa zespołowego. 
tej pory rozbudowa Ich byla o Podstawą działania lecznic­
wiele bardziej planowa i o- twa zespolowego jest szpital, 
bejmowała swoim zasięgiem z odpowiednio rozbudowaną 

coraz więcej zakładów pracy. częścią polikliniczną (ambula-
toryjną). Przy1 czym sieć szpi­

W wyniku tego, obecnie tali dzielić się będzie na 3 sto­
wszystkie kl~czowe zakłady pnie: szpitale rejonowe, ob-
przemysłu włókienniczego, sługujące okolicznych m!esz­
chemicznego ! metalowego po- kańców w zakresie lecznictwa 
siadają już dobrze wyposaża- podstawowego, jak choroby 
ne i obsadzone fachową ttadrą wewnętrzne. chirurgiczne, po­
lekarską i pielęgniarską przy- łożniczo - ginekologiczne i pe­
chodnie, a nadto przy wielu z diatryczne, 
nich istnieją gabine)y specja- szpitale miejskie - obslu• 
llstyczne: chirurgiczne, sto· gujące mieszkańców całej 
ma.tologiczne, dermatologicz- dzielnicy miasta w zakresie 
ne i inne. wymienionych wyżej specjal-

Warto do;ać, że wzorcowa, noś<:i jak również takich, jak 
nowocześnie wyposażona przy- neurologia, okulis·tyka, laryn­
chodnia leczniczo - zapobie- golog:.a I dermatologia, 

\ gawcza przy Zakładach im. J. szpitale wojewódzkie - ja-
, Stalina planuje uruchomie- ko najwyższa forma lecznic­
nje w najbli~szym czasie wła- twa -,; obsadzone przez naj­
snego pólsanatorium dla ro• lepszych specjalistów, obsłu· 

botników. gujące teren województwa (u 
Ogółem na terenie Lodzi nas całego miasta) w zakresie 

czynne „są 104 ?rzychodnie ' wszystkich. specjalności. 
przyzakładowe, 32 gabinety Wszystkie wymienione szpi· 
specjalistyczne, 6 i:>oradni hi- tale :posiadać będą ponad to 
gieny pracy, 7 pracowni ana- odpowiednio rozbudowane po-

korzysta z uslug uspołecznio- litycznych i 8 pracowni rent- likliniki dla leczenia tych cho­
nej służby zdrowia, mamy na 
terenie miasta 62 poradnie o- genowskich. rych, którzy nie wymagają 
gólne, 17 poradni dla dzieci, Celem, do którego systeqla- umieszczenia w szpitalu. 
15 poradni „K", 7 przychodni tycznie dążyć będzie łódzka 
obwodowych, z których każda służba zdrowia w zakresie dr Z. CHRZANOWSKI 
obejmuje swoim zasięgiem te· lecznictwa w ogóle, jest przej- zasl4pca kler, Wydz. ZdPOw'a 
ren dzielnicowej rady narodo· I ście do najwyższej fazy, opar- Prezydium RN m. t.odz! 
wej, oraz szereg specjalisty­
cznych przychodni wojewódz­
kich. 

Jaskrawym przykładem, o­
brazującym osiągnięcia lecz­
nictwa otwartego w ciągu mi­
nionych 10 lat, jest , równi!'j; 
fakt, że ilość usług w r. 19ó'!! 
wzrosła w porównaniu z 1945 
rokiem dziesięciokrotnie, 
nie licząc masowo dokonywa­
nych prześwietlań rentgenow­
skich, analiz laboratoryjnych 
i wielu innych zabiegów. 

Skutki tej ofiarnej, pełnej 
poświęcenia służby dla dobra 
obyvyateli - robotników, inte­
ligencji pracującej i liczącej 
się młodzieży, nie dały na sie­
bie długo czekać. Podniósł się 
znacznie stan t.drowotny 
mieszkańców Łodzi. Smiert11l­
n9sc spowodowana gruźlicą 
spadła z 21.5 proc. w roku 
1938 do 12,8 proc. w ro­
ku 1953. Obniżyła się po­
ważnie ilość zarażeń choroba­
mi zakaźnymi, a także zmniej­
szona została śmiertelność no­

"' iworodków i niemowląt. 

Dwukrot'ny wzrost 
li ości 

hUek szpitalnych 
Największe osiągnięcia ma 

jednak łódzka służba zdyowia 
pod wzgfędem rozbudowy 
szpitalnictwa na terenie mia­
sta. Ilość łóżek szpitalnych w 
roku 1954 wzrosła dwukrotnie 
w porównaniu z ro~iem 1945. 
Mimo że liczba ta nie jest je- J 

szcze wystarczająca, aby za­
spokoić w pełni potrzeby i 
wymagani.! ludności, można 
było wprowadzić już hospita­
lizac;;ję aż 13 chorób zakaź­
nych, przez co m. in. obniżona 
została możliwość zakażenia 
tymi chorobami .osób zdro­
wych o około.15 proc. 

Dążeniem łódzkiej służby 
zdrowia jest również wzmoże. 
nie walki z wieloma innymi, 
nie mniej groźnymi dla orga­
nizmu ludzkiego chorobami, 
oraz w związku z tym podnie­
sienie ilości łóżek szpitalnych 
do 6.500, tak aby na 1.000 
mieszkallców przyµadało oko­
ło 10 lóżek. Dlatego też zapla­
nowana jest dalsza rozbudo­
wa wielu szpitali łódzkich, m. 
in. Szpitala im. dr Jonschera 
oraz szpitala dziecięcego przy 
ul. Spornej. 

W trosce o zapewnienie cho­
rym jak najlepszej opieki, 
wszystkie si,pitale prowadzą 
Szk<Jlenie zawodowe petsone­
lu lekarsk;iego i pielęgniar­
skiego. Systematycznie orga­
nizują narady z chorymi w 
celu wysłuchania ich krytyki 
i życzeń dotyczących polepsze­
nia i usprawnienia opieki le· 
karskiej. Niezależnie od tego 
szpitale biorą udział w~ 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym, podejmując zobo­
wiązania usprawnienia Pr.dcy 
na wszystkich odcinkach 

. swojej działalności. Myślą 
przewodnią tych poczynań 
jest doprowadzenie do teito, 
by chorzy jak najszybciej wra­
cali do zdrowia, 

Wkraczamy 
w nowy etap 

roz~oju lecznlctwa 

Zupełnie nowym, niezna­
nym w ogóle przed wojną ob· 
jawem troski 0 1 człowieka pra­
cy jest lecznictwo przyzakła­

dowe. W pierwszych latach 
Po wyzwoleniu organizowa­
niem placówek leczniczych 
przy zakładach pracy zajęły 

się poszczególne centralne za­
rządy. Jednak ze wtględu na 
szczei;ótne znaczenie lecznic­
twa przyzakładowego, w u­
dzielaniu doraźnej pomocy ro­
botnikom w czasie pracy, już 

w 1950 roku opiekę i nadzór 

1 nad przyzakładowymi punk­
ta,mi lekarskimi pr;i;ejął W1· 

ROI(, 
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1945 
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Wskrzesźamy książki 
Dzień i noc pracowały przeklęte młyny. Darły na strzępy 

aostarczany im papier, miażdżyły, wypłuklwaly z drukar­
skiej farby i wyciskały brudnoszarą masę, która niedawno 
1eszcze wolała żywym słowem Kochanowskie!tt>, Mickiewi­
cza i Zeroroskiego. Książki klasyków polskich, nlejednokrot• 
n;e białe kruki, skazane na zagładę przez hitlerowskiego 
zbira, w coraz 'większycn Ilościach zapełniały magazyny, 
czekając ~ zamiast na czytelnika - na przemiał. Zdawało 
się, źe kultura polska nie odrodzi się już nigdy. 

Niszczycielską ich pracę przerwał dopiero huk armat zbll• 
żających się ze Wschodu. Z~rzymaly się kolce szarpiące 

I< arty ksiąg, ciężarówki przestały dowozić „surowiec". Oca• 
lale w ciemnych piwnicach i niedostępnych schowkach oraz 
po prywatnych dÓmach tomy klasyków t:iolsklch znów po. 
wróciły na półki, stając w mocno przerzedzonym szeregu, 
Należało zasklepić wyrwy. 

Nie przebrzmiał jeszcze odgłos kroków żołnierskich, ma• 
szerujących na oswobodzenie Poznania, Gdańska i Ziem 
Zachodnich, kiedy krakowskie drukarnie, nie zniszczone w 
czasie działań wojennych, sypnęły dziełarIJI naszych kia• 
•Yków: Mickiewicz i Słowacki, Kraszewski, Orzeszkowa i 
Syrokomla, Konopnicka, Fredro, Sienkiewicz, Prus, Żerom­
ski, Zabłocki i Norwid rozpoczęli pochód wskrzeszonej kslą:t• 
kl polskiej. 

Pięćdziesiąt kilka pozycji klasyków literatury polskiej 
wznowionych w 194~ roku - to wymowne świadectwo sto­
sunku Polski Ludowej do kulturalnej spuścizny naszej hl· 
storli, do postępowych tradycji naszej literatury. Już w tym 
czasie, kiedy biliśmy się jeszcze o wolność, deptaną butem 
faszystowskiego żołdaka, kiedy walczyliśmy o klasowe ob­
licze Polski, kiedy oczy całego narodu wpatrzone były w 
zat·ysowującą się jego . Przyszłość - nawiązywaliśmy do 
najszczytniejszych tra!J,ycjl naszej wielkiej literatury, sta· 
rając się zwrócić krajowi ten skarb, z którego chcieli go 
obrabowa~ barbarzyńcy spod znaku swastyki. Wskrzeszone 
wysiłkiem wydawnictw I pracą drukarzy dzieła klasyków 
polskich -zaczęły z powrotem zapełniać półki bibliotek, czy­
telń I księgarń, zaczęły wciskać się. coraz gęściej do kata• 
logów. 

W sukurs planom wydawniczym Polski Ludowej śpieszy 

najnowocześniejsza technika, dając wspaniale fototypiczne 
wydania Llndeko, a wkrótce potem "Frycza I KQpernika. Po­
jawia się Trembecki, którego pełne wydanie zbiorowe uka­
zuje się po raz pierwszy, umożliwiając nam poznanie tego 
wielkiego poety 05wlecenla. Wybredny czytelnik sięga coraz 
częściej po dzieła Reja I Kochanowskiego. Wspaniale ilu· 
stracje oraz ryciny I drzeworyty, zaczerpnięte z danej epo­
ki, zaczynają coraz śmielej zdobić wskrzeszane książki; WY• 

dobywa się niejednokrotnie z pyłu zapomnienia takie książ· 
ki, jak np. Potockiego „Rękopis znale;i;iony w Saragossie", 
na któregl wznowienie nie zdobyto się w międzywojennym 
okresie. ·Tłumaczy się łacińskie elegie Kochanowskiego, d0: 
stępne dawniej jedynie dla nielicznych językoi:nawców. 

Rozchwytywane przez czytęlników powieści Kraszewskie­
go t Sienkiewicza wydaje się w nakładach, o Jakich nie 
marzył nikt przed wojną. Przeciętny nakład klasycznej po­
zycji powie~ctowej w okresie międzywojennym wynosił 2 
do 3 tysięcy egzemplarzy. Obecnie ·dzieła Kraszewskiego, 
wydane w okresie naszego dzlesięctolecia, osiągnęły nakład 

1 miliona 700 tysięcy egzemplarzy, dzieła Sienkiewicza wy· 
dano w ilości 3 milionów 500 tysięcy egzemplarzy, a Że­
romskiego w ilośfi 1 miliona 800 tysięcy. °Kslążek Mickie­
wicza ukazało się ponad 2 miliony 300 tysięcy egzemplarzy, 
wędrując pod „strzechy wiejskie" wraz z 600 - tysięcznym 

nakładem pism Orzeszkowej oraz, równie licznymi nakłada­
m: Prusa i Dygasińskiego - autorami najbal'C!ziej poszuki­
wanymi przez czytelników wiejskich. 
Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych I Ossolineum 

~apev, TJiają uczącej się młodzieży szkól podstawowych, śred­
nich i wfszych szeroki wachlarz lektury pomocniczej. Pań­
~twowy Instytut Wydawniczy „Czytelnik" oraz „Książka 1 
Wiedza" szczycą się kilkunastotomowymi wydaniami cało­
ści dziel klasyków polskich, udostępnianych ' czytelnikom w 
ratalne] sprzedaży. Tak wygląda dziś, w dziewiątym roku 

wskrzeszania klasycznej książki polskiej, nasz dorobek WY• 
clawnicz11 
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Gimnastycy radzieccy 

. zac~wyciłi stolic~„ . 
Ponad .5 tys. uczestn ików S 1a~­

tnkiady ogląda ło w sobot<; przeti 
poludn 'em na kortach CWKS wy­
•tęp zespolu słynnych gimnasty· 
ków radzieckich. 

wy do k01ica pokazu. Bvtv 0 •1& 
zasłużoną nagrodą ?a wh)f,\-.· i ~kn 
na Sw ~atowym POziom !e. Jal<lego 
dos tarczyli wJdzom uozestnlcy · ! 
lriumfator·zy mlstraostw śwtata 

w Mediolan:e - lloczarowa. MJ· 
ra ~ow. Charilonow i Jnni. 

wdzłj.k I l&kko~ć. :i: jaką mlstrzV. 
tli o 1mp .Jsk~ Boc zarowa wyko-
nywala na 1u·udn :e Jsze eleme .1ty 
ćw lcień na równowazni, "11• 
mnlelszy podziw wywvlaly u'cl a· 
dy ćwiczeń na poręczadl , ..,acle­
monstrowHne przez Dżugelt i Ua­
nlłową. 

ł , Gości powitano wlązan Kam l 
lcwla tów 1 hurzą nklasków któ"e 
rozlegały się n emaJ t>e, pl'zor· 

I 
Ploerwsze miejsce w li 

Ogólnopolskiej Spartakia­

dzie za.iĄ.t plon Zwlllsków 
. Zawodowych, 'którego re­

prezentanci zdobyli łącz­

nie 1 536 pkt • . 

I) CWKS - 1 113,5, 
3) Gwardia - 678, 
ł) AZS · - 507,5, 
5) LZS - 259, 
6) Start - 229, 
7) Zryw 143 pkt. ' 

Bek 
wygrywa w Krakowie 

F KRAKOW. 
Na torze tutlowym w Krako­

wie od byty aię zawody o<olarskie · 
z udziałem naj lepszych polskich 
kolarzy szosowych I torowych. 
Star1owa)j m. in. Chw1endacz 
Hadasik, Królak. Drątkowskl 
Bek, G!'Undman l Ulik. 

59 rekordów Polski i 300 rekordów I 

zrzesz en 
' 

Wśród długotrwałych olctas­
l<ów następuje w•·cczen1e nagród 
głównym zwycl~•com Spartakia­
dy. Nagrodę prolesa Rady M'n'· 
strów, Józera Cy rankiewicza, dla 
zwvcięs'k • ego · p•orou w punktacji 
ogólne) wszystk1.:h konkurencji 
llllaSpartaklady o•rzymuje CRZZ. 
N11grodę wręcza przewodniczą· 
cy G'KKl" W. Reczek. 

przyniosły 8-dniowe igrzyska sportu polskiego 
S partaklada Dzlesięclolecle. Jest 

zako1\czona. W n tedzlelę, ·2.5 
bm, na stadlOn'e. Wojska Pol­
S'kfego w Wa.rszawl„ po raz os­
tatni zabrzm 'al neJnal tgrzy&k. 
po raz ootatnl w tym wielkim 
święc ie sportu polsk iego widow­
nia gorąco ok1asmwata swych 
ulub ieńców - najlepszych spor. 
towców na.~zego ~ra/u. Piękny 
plon li Spartakiady. o 59 rekor• 
<\ów Polsk , pc>11<1d 300 rekordów 
zrzeszeń , wiei• rekordów tyclo­
wych , to dalszy krok naprzód 
na. drodze rozwoJu ' umasow1e· 
nla ludow•j kultury' ł zycznej. 

Uroczystość Mkońc•en•a Spar. 
taklady zgromadziła na udekoro­
wanym stad ioni e ok<>ło 25 tys. 
w•dzów.- Długotrwałą. serdecz, 
ną owację zgotowano przybylym 
na uroczystość przedstawitlelom 
pa r\11 I r~ąd u. 

W loiy honorowe) miejsca za. 
JęP: w•ceprezes Rady Ministrów, 
marazalek Polskf Konstanty Ro­
kossowl!K•. czlonkow•e Biura Po­
IHycznego KC PZPR Edward O· 
chab I Wtadystaw Dworakowski, 
p rzedstaw iciele Wojska Polskie­
go, władz . oaczeluych, organiza­
cji społecznych. Obecni cyi! 
przedstaw!Clele ~•czelnych władz 
sportu pols l<'ego z przewodni· 
czącym GKK F W. l:eczkiem na 
czele, 

Nagr·odę wiceprezesa Rady M'· 
n •strów. marszalka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego za Il 
miejsce otl'zymuje CWKS. Nagro­
dę wręcza gen. Chyl•ńsk'. 

ZS Gwardia, kló!'e zajęto Ili 
miejsce, otrzymuje nagrodę lG 
ZMP. 

Następnie delegacje plonów o· 
trzymują . nal!rody za . zwycięs­
twa w po<zczeg~lnych dysc)lpl'· 
nach Spartakiady' bok8 - Gwal'­
d ia. gimnastyka - CRZZ, kolar­
stwo - CWKS, koszykówka męs· 
ka - AZS. koszykówka kobiet -
CRZZ, lekkoalletyka CRZZ, 
pływan i e - CRZZ, podnoszen< e 
c iężarów - CWKS pokazy m.r­
sowe-CRZZ, siatkówka męska­
Gwardia. siatkówka kobie t 
CRZZ. szermierka - CRZZ, za­
pasy - CRZZ. p•łka wodna 
CWKS I strzelect1<'0 - CWKS. 

I 
gród przewodnlCZl\CY GKKF, W-,•--------------­
Reczek, o;tlasza li Ogólnopols ką 
Spartak 1adę za 7amknlęlą. 

Po raz ostatn· brzm i hejnał 
Spartakiady, f111g" narodowa 
przy diw'ekach hymnu paf1stwo. 
wego spływ.a z tnasztu. 

Rozpochna s•ę pożegnalna de· 
rtlada uczestników mistrzostw 
Na czele .kolumn sportowych Cla· 
gę państwową niesie mistrz 
sportu. nowy rekordziSta Po\rk' 
na IO. OOO m - Ożóg w asyście 
r•kordzistek Polski GrykJ I L<>r· 
czak. Za n 'ml pr·zedstawtclele 7 
plonów n iosą flagę paristwową. 
która przez 8 dn• pow lewala na 1 
s tadionie Dalej •dą uczestu•cy 
najlepszego pokaw g 'mnastyc„ 
nego - zespól CRZZ. Niosą oni 
flagi biało-czerwone I rtagt zrze· 
szęnlowe Nad nĄStępn~ gruoli 
w•d.nie)e i.odto P•lls1wowe • tran· 
6parent z. napisem: „Spartakladit­
startem do wzn1ożoaej wal k i 10 
dalszy rozwój nJl..<zego ludowe 
go sportu". 

Ma.~zeruJą .or1'" rn' W's-p6łtw{~~­
cy sukcesów nastyc h sportow­
ców - działacze Kultury fizycz­
nej 1 tr.enerzy, Za nim i w kole;­
no:ócl zajętych miejsc w Sparta· 
k radzle ma.qzerują kolumny 7 
plonów 

O Puchar 
Polski 

Z rozegr11nych w dniu wczo­
rajszym meczów piłkarskich o 
Puchar Polski n~cleka wszH 
byto spotkanie pom•ętJzy !Ida 
rem kl•sy A - ~pOjnlą a Ogn'· 
wem. Mecz leu srał na dość do. 
bi:ym pozlom•e 1 był Ql'owadzo­
ny w szvbklm •~mpfe. Spńjnla 
dopiero w dog1·~wce pokonała 
ambl tuą rlrutync Ogntwa 2:1 W 
norn]fłloym czasl9 wvu 1< brzm1.a1 
l:L -Oo pr'Zet·wy pr.1\vuct .<\la Spllr 
n•a 1:0 Bramk' rl i;, Sp'> ni ula. 
byli f.uczak ł Kdm te1·c>ak. Ho 
norowy pu nkt d la Ogniwa r;du­
byt Stolarczyk. 

W pozostałych dwu mecza<!h 
padly następujące w; ni kl: KS 
tm. 9 M11ja - . W•dz""' I b 4:2 
(2:11. l"'lm PolA< - Wlóknłar1 
I b 1:0 (0:0). · 

Z zachwytem obse1·wowa•JO 

\'j ćw'czen ' ach wolnych wy­
stąµll1 nan i łowa 1 Muratow. da• 
Jąc pokaz pięknych ćw l czet't pre­
cvzvjn ~e 1 rv1m i ~zn!e wykonywa­
nych pr•zy akotnparuamenc1e 1or­
tep anu. 

no naJw'ęic~zych atrakcJ1 n~łe­
żaly ćw i czenia M11ratowa nę. drąż­
k u Mistrz św : a:a z. zadz: i w iająt:ą. 
l e kkością J precyzją wykonał 
szer·e~ n~ ezwy kle t rucinych ~wl­
c ze1i . CharJto now na naj t rudn .ej• 
,;zym p1·zyrządz i e - koniu z łę· 
·lcam1 - wvka1ał wspaniałe O.Ja · 
nowanłe techn iczne ; nleposix,ll• 
tą silę. 

Obol< rac!ztecklch kolegów wy­
str:powal1 rńwnleż J(mnasty:!y 
pol.scy - Jokiel w ćwlczeniacb 
woln ych. Returtlowa. 1'11rntok 1 
Leelń.•k1 - na f)<lręczac h I H<>o 
rzonek na ró\vnoważnt. Na ta• 
k01'1cze11le ortbył s :ę pokai akro­
bacji w wykonan iu tesp<>IJ 
q!mnastykńw z Przemy~la. 

Sparto wcy 
z koła 

ZPB im. Stalina 
startu_;ą 

w swej Suartaxiadzie 

W wyścigu krótkodystansowym 
na 4 okr·ążenia zwyciężył ilok 
p rzed WasiucżyOsklm. Bieg roz· 
11tawny wygrał Hadasik pr-ted 
Ch,wien,daczem. a średolodystan· 
5owy {la 20 okrążeń toru RiP,twa· 
dows l<.1 - 13.37,2, przed WJe,:h'· 
c.iem . (obaj Włókniarz Kraków). 
W biegu rozstawnym drużyno· 
wym zwyciężył zespól torowców 
w składzie: Bek, Grundman, Wa­
eiUczy ńskl , Zelazny , 1 Backer, 
przed szosowcami: Królakiem, 
Drątkowsldm, Hadaslklem. Uli­
kiem J Jarzyną. 

P unktualn ie o godz. 1.5 wma­
szerowa ły na star!ion kolumny 
sporto wców • usrawlly się na 
środku bo'ska. z•e lona murawa 
zakwltla wielobarwną tęczą ko­
stiumów sportowych 1 Clag, 

Wręczono rów11 eż proporce 
przechodnie za najlepsze wynl· 
k1 w tegorocznych B•egach Na­
rodowych. Proporce otrzymały: · 
LZS I woJ. stallnogrorlzkle. 

Po ur·oczys tośo t, wręczenia na· 

Po deflladz'G następuje ws pa. 
n 'aly DOkaz gimnastyki przyrH 
dowe) · w wykonaniu mls-trzów 
swrata nledośCll!lnlonyr h g'mnas 
tvk<'!w I 1.: mnastyczek radziec· 
kich. 

W meczu trampkarzy o Pu­
char Pols\<1 t. spotkanie KS 1m 
Stal•na - KS ln1 Marchlewskie 
go mimo dwu rlog1·y wel< pl'ZY 
niosło wvn lk bei:zbramkowy Do 
pier·o IOsowanie zadecvr10wało 
że KS im. Stal in• wszedł do dal 
szych rozgrywek. 

Jerzy Chromik ustanowit nowy rekord Polsld w bie­
', gu na 3.000 m z przeszkodu.mi wynikiem 8:.16,0. 

w niedzielę na stadionie 
przy ul. K li rlski egQ l88 <>u· 
llylo się 111·oczyste otwarcie 
spartakiad~ \<Ola sportowego 
przy Zakladarh \m. Stal ina. W 
za wod.ach tych sta:rtować l>ę · 
dzie ponad IOOO ucz<;s\n\k,;w, 
w tym oko/o 500 kob et. W 
piei·wsz:,..m dn i u rozegrano 
ly\ko ćwiczenia g imnastyi<. 
zespoloweJ. w których po•1'1d 
300 sportowców zdobyto 1wr· 
my na odznakę SPO. t1pada· 
k.:a<la ro1egrana zos· en ie we 
wszystk:ch niemal dyscypli­
nach sportowych I potrwa 
przez klika dm. 

12 rekordów Polsxi ·Do zebranych przemawia 
przewodn•czący GKKF, W. Re· 
czek, podkreślając. że li 
Ogólnooolsk.a Spartakiada była 
wspaniatym I rado.sn; m p rze­
glądem nasz.eg!> sportu, była 
naJleP.!lzą 1 najskuteczu ' ejszą pro­
pagandą ludowej kultury r•zycz­
nej . o toczonej Lrosk!\ I opieką 
państwa. 

Nudy na pudv ... 
ustanowili 
ciężarowcy 

W łlC>botę zakończy!. się turn:e.1 
w podnoszeniu clęzarów. W 
oo;ta'tnim dniu roz.egrano t.rójboj 
w wagach: pólcjężlaej, lekko<;ięż­
kleJ i ciężkiej . 

W wadze pólclężldej Bochenek 
(CWKS) pobił r&kord Polski Be· 
ck.a w wyciskaniu. osiągając 
112.5 · kg. Rekord Beck.a wynoo;il 
108 kg. . 

W wadze ciężkl&j Bialas (CRZZ) 
pobił własny rekord Polski w 
rwaniu o 2,1 kg. osiągają~ 
122,5 kg oraz w trójboju wyrów.­
nał własny rettord PolskJ wyni· 
Idem 375.0 kg. Ogółem ustano· 

Zwycięstwo 
. . „ 
]UillOfOW 

Po i1ieci~ka~ej grze 
Vasas_ pokonał ··,_~rugą · repfezentację PolSki 

' wiono 12 rekordów Polski. 

Finał 
P.ucharu Polski 
będzie powtórzony 

Flnatowy mecz pltl<'arsk1 o Pu· 
char Polski Gwardia (Kraków) 

Gward:a (Warszawa) po 
dwóch dogrywkach zakończył s:1: 
wynl·klem 0:0. 

Mecz tiędz le powtórzony w nal­
bl!ższych dolach. 
. ' 

CRZZ 
zwycięża w szermierce 

WAHSZAWA. 
W hall AWP' z~kot1czył się w 

sobotę turnteJ szerm ierczy. W 
łącznej punktac)l wszystkich bro­
ni · z.wyciężyl; sze1•m1erze CRZZ -
889 pkt. Drugie miejsce zająl 
AZS - 732 pr·•ed Gwardią 
672. CW KS - tl34, Startem -
240 i LZS - 74 pkt. 

l'urnie) zakończyły wal~ tlnalo­
we w t>agnecie. Wśróp r.11111!.stów 
znaleźli się czo!owl sz&r mter•e 
CRZZ, CWKS l Gwardll, z 1nl · 
strzem Polski - Pal l g ą na czele 

Zwyciężył Smiałkowsk1 (CRlll 
pono>ząc tylko j<t<Jną. ntespodzle· 
waną porażkę z Wltowsldm 
.(Gwardia) - 0::3 śmt~łknwskl 
stoczył ciekawą walkę. zRko1lc'7,f> 
ną zwycięstwem 3 2. i Pall~'I 
który zdobył drugie miejsce. uzy 
s !<Ując 1 ·ównleż 6 zwycięstw. 

Włókniarza 
We Wrocławiu rozegrano n1ą-

1ą kolejlcę spotkań mlstrzowsklcn 
Juniorów w piłce nożnej . t.ódzki 
Włókniarz po n•epowodzen•ach 
w pierwszej ~z~śc! turn•eju 1vy· 
grat w 80botę d cugl „wój me1·z 
z Ogn wem (R<eS>ów) 4:0 (0:0). 

Łodzl&nie zrehab!lltowall s•ę 
n•e tylko w oc1.acb swo'ch lódz· 
kich zwolenników . ale także by· 
li gorąco oklask lw&nt przez wro· 
cławsl<ą pub I l cz~ość, która by· 
ta ba1·rlzo zarlow1 >lona z gry, .ta· 
ką zademonslrowal1 wtókniarze 
w tym spotkaniu, W drug'ej 
części zawodów todzlan•e uzys­
kali v;yratną przewagę I w tym 
okres ie czasu zdobyli cztery 
bramki. wszy.•tl< e etrzelooe 
przez Jędrzejczaka . 

w pozostałych spotkan•ach pa· 
dły następujące wynik': Górnik 
(Bytom) - Budowlani !Szczecin) 
7:0 .Unia (Rac•b•i•·z) - Gwardia 
(Kraków) 2:0. Kolejarz (Toruń) 
- CWKS 0:0 

Ł-Oclzlan•e po tym zwyc•ęstwle 
awansr>wal • z slMmego na p l ą· 
te miejsce· ·w tabeli. która przed· 
staw<a s•ę następujr,co: 

Unta Racibór z 10:0 
Górnik Bytom 7:3 
Ciward•a Kraków 6:4 
GWKS . 5:5 
Wtókn•&rz Łódt 4 :6 
Kolejarz Toru1i 4:6 
t.lgn lwo Rzeszów 3:7 
Budowlani Szczecin 1:9 

1.5:1 
1a:ti 
10:5 
8:6 

14:!!• 
5:6 
5:La 
0:24 

Krygier 
zwycięiyt Ył Leninaradzie 

W 'Len tngradzle zako1\czył się 
wczoraj mlędzypaństwo\Vy mecz 
tenl1<a stołowego ZSRR-Pols'<.~ 
w którym zwycięt.ylt tenlslścl ra· 
dzteooy Kobiety 5:4. a , mężcz .vt ­
n1 7:2. Jeden z dwu punktów dla 
PolskJ zdoby ł Kryl!'ler. który po­
konał Akopaniana . 2;1 (10:21 
22:20. 21:16). 

Vasas: Koroy, Portere, 
Kakusi, Kekeszi, Rei ter, 
Pesti, Nagy, Dobo (Bako), 
Peller, Gondosz, Paczai. 

Reprezentacja Polski „B": 
Wyrobek, Durniok, Ka­

szuba, HeJosz, Bienie~ 
Kaudcr (Poćwa), Jezierski, 
Brycbcy, Kok'ut, Piątek 
(Kępny), B rzeski. , 
Sędziował Szlajfer Cze 

Szczecina ). 
Publiczności ponad 25 ty­

sięcy. 
Bramki zdobyll dla zwy­

cięzców: Dobo t Oondos:z. 
Dla• Polaków: Jezierski. 

Tym razem nie zapomnia-
no o juniorach i tramp­

karzach. Niech uczy się mło­
dzież ładnej gry, oto hasło, 
które przyświecało jej opie­
kunom przy zakupywaniu 
kilkuset biletów wst~pu DB 
mecz. 

W niedzielę młodzi nas! -p!l­
karz'e zajęli na trybunie naj­
lepsze obserwacyjne punkty. I 
z całą pewnością śledzili z za­
pa r tym tchem Przeb ieg kai;­
dej akcji, chcąc wynieść z me­
czu jak największe korzyści. 
Po zawodach nie obeszło się 
bez pytań. Wszystkie je adre­
sowano do opiekunów naszej 
młodzieży: 

- Czy to był futbol w naj­
lepszym wydaniu? Czy tak 
należy grać, jak nasza rep~e­
lentacyjna jedenastka? 

Wielu spośród młodzieży 
nie otrzymało odpowiedzL 
Kierown:cy woleli milczeć. Bo 

P rzed rozpoczęciem meczu pilkarskiego V'!-sas --;- reprezen.tacja Polski 
kora.cja. za .~łużonych dzialaczy sportowych miasta. Łodzi. 
Srebrne i brązowe krzyże zasługi wręczył aktywistom. lódzk!m za 
krzewieni.a kultury fizycznej w Łodzi - wic~pr~ewodniczący RN 

,,B" odbjlla się de­

icli zaslugi na polu 
m. Lodzi tow. 

' Buga}ski. 

Odznaczeni zostali srebrnymi krzyżami zaslugi: • 
Konstanty Ekert - przewodniczący sekcji boksu ŁKK_F, Jan Wrobtewskl - przewo.d· 

· k „ ko!a.rskie1· ŁKKF Kazimierz Twardow.~k1 ..,... zasluzony sędzia. bokserski. mczący se c1i • · k zyz· am'· 
Brązowymi r '· 

Kazimierz · Wasilewski _ czlonek prezydium sekcji szachowej ŁKKF, Zygmunt Oleszczyk 
k tar sekcji strelecko - spo-rtowej ŁKilF, Heiena SzczerbandWska - przewod· 

- se re k z „ i . · kie· ŁKKF Kazimierz Zaiitocki - p1·zewodniczący kola sportowe­
nicząca s~ c~i t:::i~a;s a1rtu Spdżywczego, Jaroslaw Bereza - inspektM propagandy 
~~k~Y Zbi~~;i~w Lis. _ sekreta.rz ŁKKF , Ma:ian Dąbrowski - sekretarz rady okręgo-

. we1 ZS Unia. 
N A ZDJĘCIU: grupa. odznacza nycli dzialaczy sportowych. 

Bramkarz węgierski w akcjł. Pot - A J. 

cói mieli powiedzieć swym w · dniu wczorajszym zdobył sywal się oswobadzającymi · 
chłopcom'l sobie miano n!ebezp!ec~ego wykonaniami, lecz Odwrotnie, 
Zachęcać Ich do tego ro- strzelca. •Pierwsz.a śmiała pró· dla każdej odebranej przeciw- . 

d zaj t,1 gry? W żadnym wypad- ba nie została uwieńczona nikowi piłki stara! się znaleźć 
ku, Mecz był slaby i poziomem bramką. Jest w tym niemała najlepiej ustawionego partne­
swym odbiegaj DBwct od do- zasługa · szybko orientujące- ra. 
brych spotkań ligowych. go się bramkarza Koroy. Je- te; sa~ni:;:~i: st~~~~1ze,nl~Z' Węgrzy przcwyższa11 zespól żeli Kokot w dalszym ciągu 8 zuba. Był on /ednak w trud· 
Pol ski pod względem wyszko- będzie pracował nad poprawie· niejszeJ syt uac) I. gdyż Jego 11~ 
lenia technicznego. Nie ocza- niem s'eybkoścl I celności w a vts - Peller. to pod k azctym 

względem dvjrzaly zawodnik. rowali nas wprawdzie pory- strzałach, na dłuższy okres za- Kuszuba wygrywal z a tm poJe 
wa1ącą żonglerką, jednak na chowa reprezentacyjne, ostrogi. dyn Ki jedyu te dzięki wlękd;-e; 
tle skromnego repertuaru na- O wiele mnieJ' da . się powie· zwrotności. Nie zaw iódł równ.e2 

h Ó Wyrobek, choć dwuk1'0tnie ska szyc reprezentapt w, prze- dzieć. 0 grze lewej strony na- pltulowat. ' Ale okollcznośct ty·"h 
waga gości wyraźnie rzucała padu polskiego. Dopiero po kapltulacJL uwypuklą się wy-
sl·ę I" oczy u·uno to I oni wy- · · t l mi · z raźn ie przy zaznajomieniu się • ,, • m zm1an1e s ron wy ame J• pi·zebic iem gry. 
padli słab iej, niż tego oczeki- wodników na dewej flance, na_ zaczę'o sl~ bardzo pomyślnie 
wano. I im zbyt często zda- pad polski nie przypominał dla Polaków. Już w drugleJ : n~ 
rzały się gaty, polegające na samolotu bez jednego skrzydła. -. nucle ' spotkanla Brychcy podaj• 

l · d tó T „_ . . do Jezlersk1ego. lecz t ran.a„. w my emu a resa w. rze,,.. W takich warunkach me łatwo obrońcę Kokesi. Na szczęście ten przyznAć, ie pod tym wzglę- było przełamać twardą defen- pudłuje. a Jeziers.k.I szyb~im 
dem Węgrzy nie mojią czynić sywę gości, w której w roll startem zdobywa pilkg L strzela 
wyrzutów naszym reprezen- czwartego obrońcy występo- pewnie przed wy le.gającym 

i d Ć jeb b bram lcarzem. tantom posą za o rak wal niekiedy bramkarz Koroy. 'Gra Jest wy~ównana. w 9 ml 
gościnności, gdyż zawodnicy Nie słyszeliśmy pomeczowej nucie sędzia Szlajfer ze Szczed 
""lscy z naw1' ązką rewanzo' „ t l · · na dyktuje rzut wolny z odl„gło · "" • dyskusii w sza n . Nie wiemy ści 2" m<!trów Pr-.red polską 
wali s!ę VasasowL Była to r.a- więc, jakie uwagi skierowano bram~ą wyras1 a „mur" ztctouy i 

czej typowa walka o zwycię- pod ądresem bocznych pomoc- 3 zawodn!kó~ Było więc w:ę~eJ 
stwo, w której zapomniano ników Jeżeli jednak nasi na- niż pewne, ze dla Dobo, egze 

ł · · J I ta · . . k' kwowującego rzut wolny, teu wą zupe me o wte u e emen r- pastnicy mieli ~o mch Ja ie- ski „mur" n:e stanowi żadae; 
nych zasadach gry. kolwiek pretens3e, były one przeszl<ody. Dobo upat r-ął więc 

Zacznii·my krytykę od ło- całkowicie uzasadnione. Tak ooble lukę I splasował pltkę " 
dzianina, prawoskrzydlowego B1etuek, Jak ! Kauder ogram- l'o ltcznych · wypadach polskie · · · · prawy róg. Wvrobek an1 drgn.ił 

Jezierskiego, który w nie- czyli się wvłącznie do gry de• go napadu. ponown ~e dochodzu 
dzielnym spotkaniu należqł fensywnej. " Kiedy piłka znała- do gtosu Węgrzy. Wym1enlaJ;1• 

· h k · · h · d · lek między sobą krótkie podan.a do naj mocmejszyc pun tów zla się w 1c pos1a amu, - zbllżaJą się coraz blo2eJ 1 bill.el; 
naszej drużyny, a jednak n ie komyślnie poibywali się jej na do bram ki potskteJ. aż wresz~i' 
ustrzegł się od błędów. Je- rzecz przeciwnika. Dlaczego z odlegtoścl 3 metrów Gond<jsJ 

k · · I ? Dlat · a zdobywa dla nich prowarł,eu;e, zierski w dostatecznym stop- t~ się dz1a ?· . ego„ ze _ n - Szansę na wyi·ówrianle posl" 
niu posiadl już sztukę łatwe- si boczni pomocnicy w crąg~ da w 40 nunuc:e Kokot .tego "fi 
go ogrania obrońcy, w dal- całego meczu nie dos.trzegh ny strzar odb.ja się Jednak od 
szym ciągu raidy i·ego nie są widocznie że prze.waga wzro- poprzeczki. 

' · · · Po zmlante stron Vasa.s rnoo jednak tak skuteczne. jak na stu jest po stronie gosCI i z niej zaryglt)WUJe dojście do swe; 
to zasługiwałby włożony wysi- godnym podziwu uporem for- bramki. dążąc do utrzyma1tfu 
lek przy konstruowaniu lej sowali górne podania. wyniku, co wskllzuJe. w Węg1..., ,n 

C lk t W g Y bardzo zalezy na zwyci ęstwie akcjL Mamy na myśli centry, z~al! ty. o na o . ę rz · Tei·az· Polacy rozwLJaJą pełną u 
a' więc podania, z,których naj- Wskutek tego cały wysiłek Po- fensywę Nicpr·zel'wanie przet>v 
częście3· padają bramk L Je- laków spalał się w okamgn ie- waJą na polu gości. lecz nie mo 

· • · edli ·I gą zdobyć si<: na celny strzał zierski posyła piłkę do środ- mu. Ale bądzmy sprawi w · l!Jopie t'O w 60 m.nucle ostry strial 
ka na chybi! trafił. I jeżelt Bywały i takie momenty, W Brychcego Jest zapowlec!zią. że 
ktoś szczęśliwie z jego part- których naszym pomo-::nikom nap,ad gospodarzy _posbtanow

1 
Ił 

· · ł t · · b l b a:i: c· w częsclej bombardowac ram <~ nerow zdązy w tym momen- . a w1eJ. Y o Y. zauw Y. vasas. Na posterunku czuwa Jed 
cie na dbiec, akcja kończy się murawie zgubioną zlotowk~, nak niezawodny Kol'Oy. 
strzalem. Nie jednokrotnie niż wybiegającego na pozyc3ę Mlmo z!laczneJ pr~ewagL Po ta 
centr~ jego, bo 1'.'k było i w napast~ika, . Jedynie Kokot ~~~odó~ór'~g'~a~··~gl~lcie"0i1~;i~) 
medz1elę, stanowily wyborną stanowił wyiątek. Szybko t~ n iż w olet'wszych 45 minutach 
okazję do efektownych popi- jednak z. uważyli Węgrzy I mecz kończy się zwyOięstwem 

· b · k za p 'ekowali'" się nim doM Vasasu 2: l (l I). sow ram arza. " · O 1 . . Czy wyull< ten Jest wternvm 
Ruchliwy jak żywe srebro pieczołow icie. Kokot rrual wi~c odzwiercledlentem uklar!u śm 

l niezmiern: ~ uparty w walce niezwykle utrudnione zadame. Raczej nie . WQg1·zy jetlynJe d; 
o piłkę _ Brychcy tylko w Mile zaskoczyli nas Kaszuba przerwy stenow 11 rllw1101zędne 

· ' · · S ·1n· t ostat.. go przcctwn:ka. namrn1ast catl<O nielicznych wypadkach umial 1 Heiosz. zc_zego Ie en wicie dal 1 slę zepchnąć do d~ 
nawiązać łączność ze swym ni udowodrul swym postępo- censywy w końcowym ok1•es1e 
partnerem na prawej flance I waniem, Iż w zupełności ro· spotkaula I w rym właśnie •

1
>k

1
re 

· · polega kon• sle Polacy zaprzepa .~clł1 n e e. n" osiągnąć jako takie porozu· zum1e na czym sr.ansę rue tylko do wyrównania 
mienie z Kokotem. A 57.koda. strukcyjna budowa ~kcji ~ lecz l do zwycięstwa 
Nie kto inny, a właśnie Kokot fensywnych Hejosz me popi- w. L. 

CAF - loL St. \'{dowJńSl< I 

Dynamo (Mos~wa) 
, remisuje w Wiedniu 

\ WIEDE:"l 
Piłkarze fnosk\ewsl<'e~o Oy'1a· 

mo w drugim meczu ""' Aus·rit 
z:re·m1sowal1 w sobotę w Wiedniu 
z 1nlefscową Vienna l:L 

TEATRY 
1..El'NI (P•otrkowska 941 - godz .. 

19.30 wysrępy artystow 
J'eatru Saty1·y><.ow 1 „:Syreny '. 

t-'Ol tJ::Hale ttJatry or-a.z: rnuzea n-e· 
czynoa. 

KINA 
'3AŁ TYK (Nar·utow•cza 20) 

, \Vct:isa żele1.nowa ·· - godl.. 
1~ . 18, -20.15 . . 

C.CHNIA W•-ZdJaz<I 21 - Pr'O­
grnm Cltmów dol<. f kult.· 
osw'at.: „~l<Jwa sportowe" 
godz 18, Hl 20. 
1'1·ograro dla najmłOdszycn : 
•. Silkł11'łatny kw atu.siei·<", ,.L·a 
I h•JC './i ll " - iodZ 16 17. 

MUZA [l'~b•a.n'cka 17JJ - .,Po. 
rw1111•e ' - gO'Jz LS. 20. 

PIONIER (Franc•sz,<111H1<11 J lJ -
„NaJplękn;e)sza" - godz. 17, 
19 

POLONIA (PlotrkowskB 67) 
„Las" Ił seria god,.,_ 16. 
l!l. 20 

PRZ t:OWIOSNIE 
76) - „Cór•ka 
ll<>d• 11 ao, 20 

(Zeromskłego 
putku" 

MAJA (KUl!\sklego 1781 - „O· 
su.inia b'lwa" - godz. 17, 19. 

REK.ORD \RzgO\•'•ka i1 - ' W·e1-
k1 balet· - godz. 18. 20. 

ROMA (Rzgo1Vska 84) - „Pan 
Fabre" - god1 18, 20, 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Czuk 
I Hek" - god; , 18 30. 

SWIT (Il'1łuck1 Rynek) - „śwla· 
tła w Koordl" - godz. 18, 
20. 

rA IRY (S•enk'ewicza 40) . -
„ Wiiheim Tell" godz. I~. 
18, 20. 

WOLHOSC (Prt.vbyszewsktego 
16) - „Dz:elnlca cudów" 
godz. 16. 18.1. 20 . . 

Wt.OKNIARZ (l'1'ó·:hnlka IR! 
„Ch ' ńSkl Cyrk" - godz. LB. 
18. 20. 

LACH~TA (Zg•et>ka 21'11 - „Na 
ła•l<awvm chleb 'e" - godz. 
18, 20. . 

OWO~OWE (Dwnrzec Kal'skl)-' 
,;w Beskidzie śląsk'm '', „Król 
Lawra" - ~oiz. 16, 17. 18. 
19. 20, 21. 22 

ZOO - Program skladaay z fi(. 
mń"' ....., zwterzt'1ach. 

Oztś w hali „ Wimy'' 
wystąpią 

czołowi artyści 
Opery Śląskiej 
Dz•ś. 26 bm.. o godzinie 

18,30, w sali „Wimy" na 
Wldzew le wysląpią c.rołowt soli• 
ścl Opery Sli\sk'eJ w proą;ramfe 
nalplo:cnlejszycb 1trll l scea ba· 
latowych. 

13•1ety w cenie z/ l5 I 10 mą:t na 
oahywać w MOI I „Orbisie'" Za­
rnc'H.v•eu 1a z1 iorowe za:darlów 
u1·acy prtyjmuj e .. Orbis ", P lot!" 
-<owska 65. 

Dyż1,1ry aptek 
Dzisiejszej nocy dyżuru)i\ na· 

stępU)i\Ce apteki: P iotrkowska 
R5 Armii Czel"wone) 53. Zg•er­
ska 63. Pl WOl · •<;ŚCI 2 Nowo!· 
1'1 91, Rzgowi<ka !il. Gdańska :.1:;, 
Al. Kościusz;kł 48. 

Dyżury szpitali 
Chlrurq a: catą dobę dyżuruje 

Szpital tm. Rydy!!'•era. ul. Sterlin­
ga 13: 

Interna: catą rlobę dyżuruje 
Szp•tal im. Barl•ck;ego, ul. Kop­
cilisk•ego 22. 

Oytur połotntczo-q l nekoloql· 

PONIEOZIAt.EI<. 26 LIPCA 
1954 ROKU 

Ł002 , f ALA 2~0, 1 m 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 
7.~u. 12.04, 14.0u. 18.15, 21 .:.11, 
23.55. 

/j . J 5 l\fuz yka. i;>o1>u(ama. 6.80 
K.cl..1euda1 ·;t. rOOiuwy ti.37' l\ oocórt 
p<n·anuy. 7.15 Ąlu<yka. 7.4tl S;an 
po gody. 7 5J Pr„lg1·arn .dn'a. tl.UU 
Hi.tdt1ecka muzyk.a roz1·ywkowa. 
IL.IO Ola dz.ee I ' ~łuchow lsko . l'.l. lll 
Muiyka rut.1·ywh.-: wa. l2.'.!:5 ,.Na 
swojską nutę" . L:! 45 Audycja 
dla wsi. 1~ . 00 lnformacje dnta. 
lJ.10 Przegląd IJ'""Y sloteczneJ. 
1~ . 15 „Ch~ .a flf'l\- 1orze" - ooc. 
2 opow. 13.30 .'1uzyka rozl"yW'• 
kOWli. 13.45 Dla nauczycieli pog. 
14.10 Muzyka i>'>JJUlarna. 15.00 
Utwory .skrzypcowe. 15 .20 Duet 
hi:tl'lnonlstów 15 ~ ' J Ak tualny Ce­
l eta.n. lti OU Mu1y:-:a dt.a w.sz;y.st4 

kich. 17 OO „z zyc•a Zw•ązku 
HadzlecK 1ego". 17.~J flep. diwę. 
kowy z wczasów dz 'eclęcych pt. 
„Bawimy si~ \Ve,,;,lo". 17.4:> „<: 
m ik1·oro11en1 (J l'ZCZ miasto l 
w'eli", L8.DO Repo1·t"ż. 18.:.lu Kon­
ce(ł orkiestry. lH OO Muzyka I 
al<ffialnośc•. i 9.~5 Utwory kom­
pozylo1·ow rOSYJ3klcn 20.po Mu· 
zyka taneczna 2li.~5 , ,Z t.ańcęm 
po św 1ec•e". 21. lU „ Testament 
ry!Jaka" - opow. ·Gorkiego. 
n.4:> WladomMc &portowe. :!:!.UO 
Muzyka ta.neczn„l 22.20 ,,Po-
wrót" fr11gon oµow. 22.40 
„Nasi ws;J.-iłcz.e::,n · kom~~-'"• 
23.07 Muzyka „na dobranoc • 

:Piąta ogó·na lustracja 
przec.wstankowa 

We wto ·ek, 27 lipca, odbędz'• 
się pląta ogólua lustracja pr·ze· 
ciwst"Oukowa. 

Prezydium Rady NarOdoweJ m. 
Łodzi WZ'/ Wa w~zys-tlclch użyt· 
kowu•ków upraw z1emnta.kow 
t pom•dorów w spóldztel­
n1ach produkcyj!Jycn. w PGR, w 
ltld)'Widualnych iospodarstwa'!h 
rolnych oraz ogrodach dzlalko­
wvch I przydomowych do prze­
p1~owadzenla poszukiwali stonki 
ziemnlaczaneJ. 

Seminar~um 
dla prelegentów TWP 
Zarząd Wojewódzki Tgwarzys· 

twa Wiedzy Powszech:iej zaw•a· 
da.m 'a. że w pon;edziałek, 26 
bm., o godz. l!l w lot<alu wtas­
' ym, p r· zy ul. PiolI•kowsk•eJ 68, 
odbędz•e się sem narlum WoJe· 
wódzklego Kola Prelegentów w 
następujących sekcjach: 

sekcja humanistyczna - „o co 
walczy lud Francji" - koooul­
t.ant prof. dr Józef Dut kiewicz, 
.,A. Czechow" - Konsultaat Je­
r zy Wyszom•rskt; 

sekcja przy•odn cza - sem!· 
narlum pl. ' „H sto1·ia obserwato­
riurn astronom cznego w Pulko-­
wie" - konsulUiut pror. dr ra­
d„usz Grębeck'; 

sekcja rcłn1cz• 11 NaJwat,. 
ntejsze ma.szyny 1 narzędzia ro\­
n czeu - sen1Jn.arium poprowa· 
dz• int. Btaloick.•. 

Ważne dla bndydałów 
lótlzk;ego Staditm O;erowego ezny: od godz 8 do 20 dyżuruje 

Szp•ta·I Im Cu1·le · SkłodowskfeJ. 
ul. Cu rle · Sklodo,,~ k•ej 15. oi 
i;odz 20 do 8 Szp'tal Im. dr ' H. 
WOif , ul. Łagn 'ewnicka 34. 

Ważne telefony 
Poqorowle Ratunkowe - 254-44 
St~at Potama - 8 
Miejska Komenda MO - 253·"0 
M1e)•kl Ośrodek Informacji - • 
'59-15. 

Łódzkie Siudrum Operowe po. 
w ladam•a UJlnte r esowanycb. że 
przesluch•wa.nte l<andydatów na 
sol'&tów • do chór·u oo bywać s•r; 
będzie w Pa r\>! ~'owe) Wyższe; 
Szkole Muzycznej w Łodzi, Al. 
l Maja 6. od godziny 10 rano w 
na.stępujących term•nach: dnia 
29 lipca br. dla. kandydatów do 
chóru męskiego. :10 lipca br. dla 
!<'1ndyda tek do c>oóru żs11 .•ktego, 
31 lipca br. dla kandydatów n<i 

·solistów, 

m!ejskl 
l7, tel. 
D-5·1~433 


